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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena. prenumeraty. 


We Lwawie Na Prowincji 
hez dostawy 2 Z przysyłką pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 ct. Miesiecznie zł. i 10 
Kwartalnie 2, 25 „Dwumies „ 210 
Półrocznie 4 , 50 Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „ Rocznie „12 — 


Za dostawę do domu miesiecznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę z dostawą da dumu we ILwowia 
należy składać w Biurze Dzienników, ni. Karola 
Ludwika Nr. 9, 

Prenumerata tak miejscowa jak I zamiejaco- 
wa winna sig kończyć z końcem miesiące, kwar- 
talu, półrocza łab rokn. Inne się nie przyjmują. 
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polityczny, Społeczny i literacki. 
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ulica Sykstuska I. 45. 
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Z zamiejscowa prennmeratą zgłaszać 

się należy do Administracji 
„Przeglądu: we Lwowie 

przy ulicy Sykstuskiej I. 45.» Zmianą 
zamiejscowej prenumeraty na ml: jscową 
i odwrotnie jest niedopuszczalna 

Uprasza sie prenamerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłajace pieniadze w ko- 
pertach racza dopłacać po 5 ct. do każ- 
dego listu. 
Miejscową prenum. we Lwowie przyjmają 
Trafka J. Watuego, ulira Czarnieckiego â, 

a przy ul. Karcla Ludwiks 5 
ul. Jagiellońnkiej ilerba € 


d „ Ul. Słowackiego (obok łarienek Diany) 
Biuro dzienników, ni. Karcia Ludwika liczta 9 


„ Rękopisów Redakcja nio zwraca, 


Wschód słońca g. 4 m. 07 
Zachód 7 58 


Długość doii g. 15 m. 51 
|  Ubyło dnia O m. 


Panów Prenumeratorów półrocznych i 
kwartalnych upraszamy o wczesne odnowienie 
abonamentu, a to dla tego, aby uniknąć 
chaosu, jaki powstaje wtedy, gdy wszyscy 
prenumeratorowie równocześnie około 1 lipca 
nadsyłają przekazy. 

Przy tej sposobności madmieniamy, że 
prenumeraia miesięczna ma prowincji wynosi 
mie 1 złr. ale 1 ałr. 10 ct, a dwumiesięczna 
nie 2 ałr. ale 2 glr. 10 ct. Ci przeto, któ- 
rzy madcszlą tylko 1 złr. lub tylko 2 złr. 
narażą się na to, że im pieniądze zwrócone 
będą. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 26 czerwca. 

Sędziwy Lesseps stanął we wtorek przed 
sędzią Śledczym w roli oskarżonego o maurnotraw- 
stwo publicznych pieniędzy. Piszą dzienniki pa 
ryskie, że z trudem wchodząc na wysokie schody 
pałacu sprawiedliwości, zatrzymał się starzec na 
chwilę i rzekł ze sinutnym uśmiechem: „Lżej mi 
było chodzić po lotnych piaskach Suczu i skałach 
Kordylierów. W ośmdziesiątym szóstym roku ży- 
cia ciężkie są takie przeprawy“. 

Oprócz niego powołano przed sąd obu jego 
synów i dwóch członków rady zawiadowczej ka- 
nału panamskiego. Wszystkich ich obwinia pro- 
kurator o roztrwonienie pieniędzy, pokrywane 
przed akcjonarjuszami fałszywemi bilensami, mia- 
nówicie buchalterja przedsiębiorstwa wykazywała 
mniejsze koszta robót już wykonanych, zatem z 
preliminowauej kwoty zostawały fundusze które 
obracano na procenta od akcyj. Funduszów tych 
jednak nie było, a pieniądze na zapłacenie pro- 
centów brano z kapitałów przeznaczonych na dal- 
sze roboty. W skutek tego stało się, że subskry- 
bowane na budowę całego kanału półtora miljar- 
da franków już wyszły, a kanał zaledwie jest 
gotowy w połowie i w kasie znajduje się tylko 
kilka miljonów gotówki. To jest główna wina o- 
skarżonych, a oprócz tego zarzucają im jakieś 
naruszenie ustawy 0 stowarzyszeniach. 

Przyszłość pokaże o ile te zarzuty są uza- 
sadnione i ile w tym wszystkiem było złej woli 
Lessepsa. Ale przez szacunek dla człowieka, 
który ośmdziesiąt z górą lat nosił nieskalane i 
powszechnie szanowane nazwisko, posłuchajmy 
jak rzecz przedstawiają obrońcy Lessepna. 

Przedewszystkiem, mówią oni, zgodźmy się 
na fukt, że kanał przed otwarciem nie mógł da- 
wać żadnych zysków, bo jakież mogły być docho- 
dy z tych 60-ciu kilometrów, po których już się od- 
bywa lokalna żegluga? Przecież z góry było wia 
domo, że na ruch miejscowy nie mo?na wiele li- 
czyć, bo w Ameryce Ś*odkowej handel prawie nie 
istnieje. A jednak trzeba było płacić procenta od 
akcyj. W planach wszelkich przedsiębiorstw u- 
względnia się to, że część zakładowego kanitału 
pójdzie na procenta w tych latach, w których 
przedsiębiorstwo jeszcze się nie będzie mogło ren- 
tować Jest to stała metoda wszystkich stowarzy: 
szeń akcyjnych i być inaczej nie może, bo niepo- 
dubna byłoby zebrać pieniędzy, gdyby pewiedzia- 
no, że naprzykład przez 10 lat nikt mie do- 
stunie ani grosza procentu. Rząd wiedział o tem, 
zatwierdzając stetut towarzystwa i plan budowy 
kanalu. 

Dalej mówią obrońcy Lessepsa, że przy bu- 
dowie powstały trudności, których nikt zgoła nie 
mógł przewidzieć. Najpierw trudności samej robo- 
ty, ale te są najmniejsze. O wiele więcej zaszko 
dziła nieżyczliwość amerykańska i angielska. Sta- 
ny Zjednoczone patrzą, jak wiadomo, na ten ka- 
nał krzywem okiem, bo zgodnie z zasadą Monro- 
cgo uznają, że Ameryza jest dla amerykanów. 
Więc Taokesi używali wszelkich sposobów, nawet 
najmniej godziwych, aby odebrać przedsiębiorstwu 
robotników. To się im udało, w skutek czego to- 
warzystwo musiało Sprowadzić robotników z da- 
leka i opłacać ich drożej, oraz asekurować ich 


2) 
O istocie leczenia 


W UZDROWISKACH. 
Pisał 
Dr. Jasińsit. 


W niektórych chorobach jest korzystnie łą- 
czyć leczenie klimatyczne z inneml czynnikami 
uzdrowiskowemi, a mianowicie z chodzeniem boso, 
z piciem pewnych wód mineralnych i z używaniem 
takich środków wodoleczniczych, które częścią ter- 
micznie, częścią mechanicznie wpływają energicz- 
nie tak na unerwienie, jak i na czynności narzą- 
dów wewnętrznych. 

Na leczniczy wpływ chodzenia boso zwrócono 
uwapę dopiero w nowszych czasach. Dlatego też 
czynnik ten zaczyna dopiero teraz wchodzić w u- 
żywanie. Nic dziwnego przeto, że wyobrażenia 
ludzkie o działaniu tego czynnika były do nie- 
dawna jeszcze całkiem mylne. Między innemi wy- 
obrażano sobie, że chodzenie boso jest tem 
skuteczniejszem, im jest przykrzejszem, t, j im 
więcej zimnym mokrym lub twardym jest przed- 
miot, po którym chodzimy. Teraz wiemy już, iż 
rzecz ma się odwrotnie, bo wiemy, iż chodzenie 
boso działa tylko przez to zbawiennie, że stopy 
mogą swobodnie transpiiOWać, a oraz czynniki kli- 
matyczne, t j powietrze, ciepło słoneczne i świa- 
tlo słoneczne, mogą na nie działać w całej pełni. 
Dlatego też najskuteczniejszem jest chodzenie boso 
po trawie, lub po piasku, ogrzanym przez słońce, 
jównie jak i chi dzenie w płynącej wodzie, jeżeli 
takowa posiada cieplotę przyjemną. 

. Choroby, w których chodzenie boso w połą- 
czeniu z leczeniem klimatycznem przyspiesza wy- 
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na wypadek śmierci, gdyż klimat panamski jest 
la obcych zabójczy. Liczyli Yankiesi na to, że w 
skutek takich trudności towarzystwo francuzkiu 
zbankrutuje, a wtedy oni kupią 2 licytacyi przed- 
siębiorstwo i dokończą je dla siebie. Również i 
Anglicy szkodzili przedsiębiorstwu, bo z chwilą 
otwarcia panatnskiego kanalu, który będzie naj- 
bliższą drogą z Europy do Chin, Japooji i Indyt, 
spadną akcye kanału suezkiego, będące prawie w 
wyłącznem posiadaniu Anglików. Agitacye tych 
nieprzyjaciół panemskiego kanału ogromnie zaszko- 
dziły towarzystwu. Roboty staly się dwa razy 
drsż*ze, Za 1%, miljarda franków zrobiono tylko 
połowę, choć wedłng preliminarza miało tych pie- 
niędzy wystarczyć na wszystko. Czyż można było 
rzucić przedsiębiorstwo? Wszakże to byłoby zu- 
pełną utratą wydanych pieniędzy. Gdyby na ten 
kanał wydano 10 nuljardów, to i wtedy onby się 
rentował i po jego otwarciu akcye tak samo po- 
drożałyby, jak akcye suezkie, które wypuszczono 
po 500 franków, a one kosztują teraz po parę 
tysięcy. 

Tak rozumując, towarzystwo postanowiło 
przed dwoma laty ogłosić subskrypcję na drugie 
półtora miljarda. Chwila do tej operacji finanso 
wej była wygodna, powszechnie wierzono w powo 
dzenie przedsięwzięcia, kapitaliści otiarowywali 
pieniądze. Ale rząd nie pozwolił na subskrypcyę. 
Dla czego? Oficyalnie mówiono, że rząd nie może 
pozwolić na takie rujnowanie obywateli z całego 
kraju i że lepiej jest stracić 1'/, miljarda jak 
stracić trzy. Była jednak inna jeszcze wersya, 
tłómacząca postępowanie rządowe: oto utrzymy- 
wano uparcie, że taka decyzya ministrów, drogo 
kosztowala Yankesów i Anglików... 


Pomimo rządowego zakazu, który był dla 
towarzystwa wyrokiem Śmierci, trzymało się Ono 
je-zcze prawie dwa lata i wciąż pracowało, posu- 
wając kanał coraz dalej i dalej. Prywatni boga- 
cze wspierali Lessepsa, rozumicjąc, że na takiem 
przedsięwzięciu absolutnie nie można stracić 
pieniędzy. 

Nareszcie oto przyszło niniejsze oskarżenie. 
Wystarczyła skarga jednego podprzedsiębiorcy, żeby 
rząd wdrożył śledztwo, które musi wstrząsnąć 
całem przedsięwzięciem. Ażaliż stale przez swych 
komisarzy nie kontrolował czynności rady zawia- 
dowczej? I po co to” Śledztwo wytoczył z takim 
rozgłosem? Dziwne budzą się podejrzenia... 

Tak piszą obrońcy Lessepsa. Zapewne rząd, 
gdyby przemówił, dałby poważne racye swego 
postępowania, bo znowu trudno wierzyć, żeby był 
przekupiony przez obcych kapitalistów, choć roz- 
żaleni obrońcy Lessepsa przypuszczają coś po- 
dobnego. To byłoby zanadto potworne Jeno 
tylko można przy tej sposobności powiedzieć: 
dziwna rzecz, jak w tej republice francuskiej ina- 
leją ludzie! Znakomity chemik Turpin, wynalazca 
melinitu, idzie do więzienia w towarzystwie wyż- 
szych wojskowych; genialny Lesseps — staje przed 
sądem jako falszerz rachunków 

Ale przedsiębiorstwo budowy panamskiego 
kanału zdaje się przecież nie będzie wydarte z 
rąk francuskich. Właśme donoszą, że gubernator 
„Crédit foncier“ p Christofle z likwidatorem to- 
warzystwa dawncgo, panem Monuch'courtem tworzy 
nową spółkę akcyjną, która podobno już ma za- 
pewniony miljard. 


Na granicy francusko - niemieckiej stał się 
wypadek zupełnie podobny do tych. które zda- 
tzały się tam przed dwoma laty, budząc za każ- 
dym razem największe obawy wojny. Dziś o tym 
wypadku mało się mówi i calkiem spokojnie, co 
jest wymownym dowodem ogromnej zmiany sytu- 
acyi. Ale oto jest sam ów wypadek: Do niemiec- 
kiego rządowego leśniczego Strohla wystrzelono 
dwa razy z francuskiego lasu Pierwsza kula ude- 
rzyła tuż przed leśniczym w ziemię, druga prze- 
strzeliła mu połę. Sprawca zamachu, jakiś starzec, 
n"jący przy sobie wyrostka, umknął. Władze fran- 
cuskie przyrzekły wyśledzić tego człowieka, a wła- 
dze niemieckie nie wdrożyły żadnej korespondeucyi. 


zdrowienie, są głównie następujące: skłonność do 
migreny lub do zwykłych bolów głowy, draźliwość 
nerwowa, bezsennuść nerwowa, hipechondtja, hi- 
sterja, neurastenja, przewlekły katar nosa, prze- 
włekły katar gardła, niestrawność, skłonność do 
obstypacji, osłabienie ogólne, skrofuły, chorobliwe 
pocenie Się nóg. 

Drugim dodatkowym czynnikiem leczenia kli 
matycznego są wody mineralne. O tych wodzch 
mamy teraz już całkiem inue wyobrażenia, niż da- 
wniej. Do niedawna wyobrażano sobie, że każda 
woda, która się nazywa mineralną, jest zarazem 
leczniczą. Dlatego też w każdem uzdrowisku, któ- 
re zawierało wody przydatne do picia, radzono 
chorym pić te wody, i twierdzono, że one leczą. 
Teraz wiemy już, że pod względem leczniczym 
dzielą się wody mineralne na dwie wielkie grupy. 
Jedne z nich są istotnie lecznicze, i w takich 
uzdrowiskach odgrywają wody pierwszą, czynniki 
klimatyczne zaś drugą rolę. Takich wód jest atoli 
mało i należą do nich niektóre wody słone, jak 
n. p. wody w Kissingen, w Soden a. T., dalej nie- 
które ałkalowo-solne, jak n. p. wody w Kails 
badzie i Marienbadzie, nareszcie niektóre wody 
szczero żeleziste, lub solno-żeleziste, jak n p. wody 
w uzdrowiskach Elster, Francensbad, Pyrmont, 
Schwalbach, Spaa. U nas, jak wiadomo, nie ma 
wód tego rodzaju i dlatego wysyłamy za granicę 
takich chorych, którzy tych wód istotnie po- 
trzebują. 

Do drugiej grupy należą owe wody mineral- 
ne, które mają tylko podrzędne znaczenie, i w ta- 
kich uzdrowiskach przychodzą chorzy do zdrowia 
w skutik działania czynników klimatycznych. 

Choroby, w których picie wód pierwszej pru- 
py w połączeniu z leczeniem klimatycznem przy- 
Bpie:za wyzdrowien'e, są głównie następujące: żół. 


Korespondencje: 


Berlin 22 czerwca. 
(:) Rozpoczęły się nareszcie polityczne wa- 
kucye: sejm pru-:ki zamknięto a z nim razem — 
wszystkie jątrzące dyskusye, o drożyznie chleba, 


spowodowanej rzekomo taryf; celną, o niebezpie- 
czeństwach, któremi protestaut;zmowi grozi Koś- 
ciół katolicki, wzbogacony zwróconym mu fundu- 


szem obrocznym, o demokratyzowaniu się rzą 
dn, który pomimo oporu evigoaów bisnarkowstwa 
przeprowadził reformę ustroja gminnego, i o wie- 
lu ippych sprawach, wynikających z „nowego 
kursu“, a więc niemiłych pustelnikowi z Fried- 
richsruhe. Teraz zapewne zaczną dzienniki, z 
braku innych tematów, przeżuwać to, co im po- 
doba się nazywać „kwestyą polską“. Już zaczyna 
Ją potrącać o ten przedmiot, a to z powodu, że 
na zabawę którą cesarz Wilhelm H urządził de- 
putowanym scjmowym i członkom izby panów na 
wyspie Pawiej pod Poczdamem, nie otrzymał za- 
proszenia nikt z Polaków. Taką zabawę daje ce- 
sarz co roku przed zamknięciem sejmu i w 
przeszłym roku zaprosił na nią naszego posła p. 
Stefana Cegielskiego. Pouieważ dawne stanowisko 
Kola polskiego nie może się ce-arzowi bardziej 
podobać od stanowiska teraźniejszego, przeto wol- 
no mniemać, że jak zaproszenie rok temu jedne- 
go z naszych posłów, t:k nirczeproszenie teraz 
żadnego, bynajmniej nie ma jakiegoś politycznego 
znaczenia I żadnej w sobie nie zawieca wskazów- 
ki. Dsaremaie tedy tradzą się lberalne dzienniki 
udowodnić, że tak zwańe „polskie marzenia“ 
('Połenschwdrmerei) niektórych 

nie znajdują aprobaty  monarszej. 
kiem powiedzmy sobie stanowczo, że takich ma- 
rzeń wcale nie ina. Nieprędko jeszcze nastąpi 
sprawiedliwość —- pierwej trzeba mozolnie toro- 
wać jej drogę. Co zaś do zabawy na wyspie Pa- 
wiej, to nie zaproszono na nią wszystkich człon- 
ków obu izb sejmu, lecz tylko po kiikunastu z 
każdej, nie było wielu liberałów i junkrów, nie 
było ani jednego postępowca i oczywiście socya- 
listy. Było to ekskluzywne kółko dobrze wi- 
dzianych, 

Z tego, co tam mówił cesarz, podniesiono 
do ważnego znaczenia, słowa 0 nabywaniu ziemi 
przez Niemców w krajach zabranych Francyi. 
Wiadomo, że parę dni temu, z inicyatywy Figara, 
pryska prasa zaczęła rozważać możliwość takiej 
zgody z cesarstwem niemieckiem, że ono zwróci 
Francyi połowę zabrancge Kraju, mianowicie Lo- 
taryngję z Metzem. Owóż słowa cesarskie były 
jakby odpowiedzią na to marzenie francuskie. De- 
putowany Biilow, targował tam posiadłość, lecz 
nabyć jej nie mógł, bo była za drega dla niego. 
Wspomniawszy o tem, rzekł cesarz, że ubolewa, 
iż p. Bülow nie będzie jego sąsiadem (bo cesarz 
sam nabył tam niedawno dobra Urville) i dodał. 
zwracając się do wszystkich: „Byłoby toi miło, a 
dla państwa pożyteczne, gdyby mężowie niemieccy 
zakładali w krajach zabranych ogniska dla swych 
młodszych synów — a pragnąłbym, żeby przede- 
wszystkiem czynili to członkowie tych starych 
rodów frankońskich i saskich, które okazały swą 
umiejętność kołonizacyjną na wschodniem pogra- 
niczu i w prowincjach nadbałtyckich*. 

Chyba nie trzeba wyraźniejszej odpowiedzi 
na marzenia Figara i reszty umiarkowanych pa- 
ryskich dzienników. 

Wystawa malarska już straciła swą atrak- 
cyjną siłę. Może powodem tego jest nader przy- 
kra aura, Dość, że na wystawie pusto i publicz- 
ność przestala o niej mówić. Za to dzienniki roz- 
poczęły umieszczać dlugie i pn niemiecku dro- 
biazgowe studya, w których możua się spotkać ze 
zdaniami i poglądami bardzo ekscentrycznemi. Ale 
są i poważne prace O dziale polskim dotąd mało 
się drukuje, zapewne dla tego, że jeszcze kelej 
nie przyszła w opracowaniach prowadzonych sy- 
stematycznie, podług Sal. Nie brak jednak uwag 
rzucapych od ręki z życzliwością, której się ni 
wet nie spodzicwałem. Ogólny głos publ:czności 
uznaje, że najlepsze sprawozdania Są Norddeutscher- 
ki i Post. Otóż oba te dzieiniki składają hołly 
Mate ce, Brandtowi, Siemiradzkiemu, Ajdukiew:- 


sfer rządowych 
Przedew: zyst- 
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taczka, spowodowana pewnemi chorobami wątroby 
luh pęcherza żółciowego, dałej pewne choroby 
wątroby, pewve choroby nerek, przewlekły katar 
żołądka, przewlekły katar kiszek, uporczywa shłon- 
ność do obstypacji lub do stanu przeciwnego, nic- 
dokrewność, tak zwykła, jak i blednicza, skrofuły. 
W tych działają, jak uczy nowsze doświadczenie, 
najlepiej wody słone w połączeniu z klimatem 
morskim i dobrem odżywianiem. 

Trzecm dodatkowym czynnikiem lerzenia w 
uzdrowiskach są takie Środki wodolecznicze, które 
nietylko czystość skóry utrzymują, ale zarazem 
termicznie i mechanicznie na uu:rwienie i na 
czynność narządów wewnętrznych energicznie wpły- 
wają. Środki te dziełą się na naturalne i na sztu- 
czne. Do naturalnych należą kąpiele w rzekach, 
stawach, jeziorach, lub w morzu. Do sztucznych 
zaś zimnawe kąpiele w wannie, nacierania wilgo- 
tnem prześcieradłem, owinięcia w wilgotue prze- 
ścieradla itd. 

Choruby, w których rzeczone Środki wodo- 
lecznicze w połączeniu z leczeniem klimatycznem 
wyzdrowienie przyspieszają, są głównie następujące: 
nerwobole, hipochondrja, histerja, neurastenja i 
towarzyszące jej dolegliwości, katar żolądka, katar 
kiszek, skłonność do obstypacji lub do s'anu prze- 
ciwnego, liczne choroby kobiece, polegające na 
sprawach przewlekło-zapalnych, otyłość, skrofuły. 


Z poznaniem owych warunków, które do 
wyzdrowienia są potrzebne, i owych czynników, 
które w uzdrowiskach działają, stanęliśmy na sta- 
nowisku, z którego istota leczenia w uzdrowiskach 
przedstawia się już całkiem inaczej, niż się przed 
stawiała dawniej. Na dowód przejdziemy poszcze- 
gólne rodzaje uzdrowisk i porównamy teraźniejsze 
wyobrażenia o ich działaniu z dawniejszemi. 


czowi, Pochwalskiemu i Fałatowi. których zowią 
skończonymi mistrzami, w ogóle zaś o całym dzia- 
le naszym piszą, że wymownie Świadczy o istnie- 
niu odrębnego malarstwa polskiego. Monachijska 
Allg. Ztg. idzie jeszcze dalej, bo utrzymuje, że 
Polacy przedstawili się Europie „w zwart j falan- 
dze jako naród artystów, co odpowiada ich zupeł 
nie uprawnionej ambicyi.* Wogóle można powie- 
dzieć, że my naszych malarzy krytykujemy suro- 
wiej, niż obcy, a już anı w połowie tak wysoko 
i rozumnie nie oceniamy Matejki, jak oni. Ale do 
tego przedmiotu trzeba będzie wrócić ze sprcyal 
nem sprawozdaniem o wrażeniu, jakie sprawił na 
zagranicy dział polski, pojawiający się osobno po 
raz pierwszy. 


Rada Państwa. 
(Telegramy Przeglądu ) 


Wiodeń 26 czerwca. Posiedzenie Izby 
posłów. 

P. Pacak skarżył się na upośledzenie cze 
skiego języka i domagał się zupełnego przeprowa- 
dzenia autonomii 

Reprezentant rządu, radzca dworu Kaan 
dawał wyjaśnienia o dotychczasowych rezultatach 
zabezpieczania robotników od wypadków w Austrji 
i wykazywał, że system tych asekuracyj okazuje 
się całkiem dobrym. Następnie omawiał niezwykle 
wielką liczbę nieszczęśliwych wypadków przy ro- 
botach rolni zych i oświadczył, że rząd ma zamiar 
powiększyć liczbę klas robotników obowiązanych 
do ubezpieczenia wedle tego, jak niebczpiecznem 
jest ich zajęcie; to rozklasyfikowanie niebezpic- 
czeństw będzie jednak możliwe dopiero po zebraniu 
więcej doświadczeń. 

P. Bonda bronił języka niemieckiego w o- 
bec zarzutów podnoszonych przez posła Pericza 
z Dalmacji. Znajomość tego języka jest potrzebną 
dla każdego. W Dalmacji równouprawnienie jest 
całkiem przeprowadzone już od r. 1868, a język 
włoski nie jest tem wcale językiem obcym, lecz 
językiem krajowym. Wszyscy Dalmatyńcy bez ró- 
źnicy narodowości są wierni Cesarzowi i gotowi z 
orężem w ręku bronić Tronu i ojczyzny przeciwko 
każdemu nieprzyjacielowi. 

Izba uchwaliła zamknięcie debaty. 

Jeneralny mówca contra, Pernerstorfer, 
omawiał stosanki galicyjskie, szczególuie kary, 
które spotkały krakowskich studentów, którzy wy- 
dawali dziennik Ognisko. Wreszcie przemawiał za 
udzieleniem powszechnego prawa głosowania robo- 
tnikom i za tem, aby przyznać im odpowiednią re- 
prezentację w parlamencie 

Jeneralny mówca pro. p. Rutowski, wska- 
zywał na liczne klęski powodzi w Galicji, na to 
co zrobiły Francja i Niemcy dla regulacji rzek, 
co w Austrji zrobiono dla Tyrolu — i wyraził na- 
dzieję, że rząd weźmie się teraz do regulacji rzek 
w Galicji, aby podnieść ten kraj ekonomicznie i 
zwiększyć jego siłę podatkową. (Brawa na ławach 
polskich). ; 

Z zaprowadzeniein przymusowej asekuracji 
zgadza Się mówcu, ale pod tym tylko warunkiem, 
aby każdemu wolno było ubezpieczać się w tem 
towarzystwie, w którem zechce. Wreszcie odwołał 


się pos. Rutowski do prezesa ministrów, aby 
energicznie kroczył dalej na drodze reform so- 
cjalnych. 


Specjalny referent p. Kathrein odpierał 
zarzuty Pernerstorfera, jakoby „kongregacje Ma- 
rji“ w galicyjskich szkołach Średnich były narzę- 
dziem reakcji i szpiegostwa, przeciwnie kongrega- 
cje te działają w duchu prawdziwie chrześcijańskim 
i są bardzo pożyteczne. 

P. Czecz popierał rezolucję komisji wete- 
rynarskiej. 

W dyskusji nad nią oświadczył reprezentant 
rządowy, iż rząd wjesieci przedłoży projekt usta 
wy o zabijaniu zwierząt chorych na płuca i o cd- 
szkodowaniu właścicieli chorego bydła. 

Rubryki „kierownictwo centralne,“ „admini- 
stracja pohtyi zna“ i „spis ludności“ pizyjęto z re- 
zolucjami propon 'wancmi przez kom:s;ę. 

Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj. 


O uzdrowiskach, zawierających wody mine- 
rałne, sądzono do niedawna, że skuteczność ich 
polega tylko na działaniu tych wód. Teraz zapa- 
trujemy się na te uzdrowiska już całkiem inaczej, 
jak to poprzednio wykazałem. 


O uzdrowiskach, zawierających rzezi, stawy 
lub jeziora, przydatne do kąpieli leczniczych, są- 
dzono do miedawna, że działają w nich tylko te 
kąpiele. Teraz wiemy już, że kąpiele te tylko 
przyczyniają się do leczenia klimatycznego, i czy- 
nią to tylko w tedy, jeżeli ich używamy Ściśle 
według reguł dotyczących. 

O uzdrowiskach, zawierających kąpiele w 
morzu, sądzono do niedawna, że działają w nich 
tylko te kąpiele. Dla tego też wysyłając dawniej 
chorych do tych uzdrowisk, n. p. do Ostendy, 
zwracano ich uwagę na kąpiele. Teraz wiemy ju?, 
że klimat morski zajwuje na skali kiimatów, co 
do zdrowotności, pierwsze miejsce. Tyczy się to 
przedewszystkiem klimatu Północnomorskiego. tu- 
dzież klimatu morza Atlantyckiego i Lodowate- 
go. To też w kąpielowych uzdrowiskach mórz pół- 
nocnych klimat odgrywa główną, kąpiele zaś tyl- 
ko podrzędną rolę. W kąpielowych zaś uzdrowis- 
kach mórz południowych, a. p. Adryatyku lub mo- 
rza Śródziemnego, odgrywają kąpiele rolę równie 
ważną, jak klimat, a niekiedy nawet jeszcze wa: 
żniejszą a to dlatego, że w sezonie kąpielowym kli- 
mat tameczny nie jest tak orzeźwiającym, jak klimat 
morza Północnego, Atlantyckiego lub Lodowatego. 

O uzdrowiskach, zawierających wodolecznicze 
zakłady kneippowskie, mniemano do niedawna, że to 
woda sprowadza owe Świetne rezultaty, które ch - 
rzy tam osiągają. Teraz wiemy już, ze rezul:aty 
te są wyłącznie dziełem czynników klimatycznych. 

Najradykalniej zmieniły się wyobrażenia o 
owych uzdrowiskach, które są znane pod ra”wą 


Z Koła polskiego. 
/ 


Na początku niedzielnego posiedzenia przem o- 
dniczący Jaworski odczytał pisma i petycje do Ko- 
ła nadesłane, mianowicie: 

1) Petycję Rady powiatowej w Nowym Są- 
czu, która łączy się z petycją Rady powiatowej 
zborowskiej, wniesioną do ministerstwa sprawie- 
dłiwości, aby sędz om przysięgłym wyznaczono nie- 
tylko koszta podróży. ale tąkże i djety. Koło 
uchwakło przekazać tę pety'ję polskim członkom 
komisji sądowo-karnej. 

2) Petycje magistratu miasta Buczatza przy- 
słane na ręce pp. Wolańskiego, Cieńskiego i Ru- 
towskiego o poparcie w Izbie i w ministerstwie 
oświuty sprawy zułożenia gimnazjum w Buczaczu 
Koło uznało, iż petycje te są załatwione przemo- 
wami w komisji budżetowej. F 

3) Stowarzyszenie szyukarzy i restauratorów 
we Lwowie prosi o wyjednanie przez Koło zniże- 
nia podatków od szynków, oznaczonego ustawą 
z 23 czerwca 1866 r. Petycję tę oddano polskim 
członkom komisji podatkowej na ręce pos. Alfon- 
sa Czaykowskiego. 

4) Petycję magistratu miasta Lwowa, w któ- 
rej prosi o poparcie prośby wniesionej do mini- 
sterstwa sprawiedliwości, aby utworzono we Lwo- 
wie drugi sąd delegowany miejski. Uchwalono pr- 
tycję tę roztrząsać przy dyskusji nad budżetem 
ministerstwa sprawiedliwości. 

5) Co do petycjj Wydziałów Rad powiato- 
wych w Złoczowie i Borszczowie o wyjednanie zni- 
żenia cen soli, oświadczono, iż kroki w tym wzglę- 
dzie poczyniło już Koło polskie i sprawę tę ro- 
pierali w komisji budżetowej polscy jej człon- 
kowie. 

6) Petycję Rady powiatowej w Brodach o 
poparcie wniesionej już do Rədy państwa petycji 
co do uregutowania wymiaru podatku dochoduwe- 
go od dochodów z propinacji, nznano za załatwio- 
ną uchwałami Koła co do takich samych petycyj 
Rad powiatowych mieleckiej i żywieckiej. 

7) Petycję Komitetu Towarzystwa uprawy ty- 
toniu w Kołomyi o poparcie wniesionej już do mi- 
nisterstwa skarbu prośby, aby udzielało włlościa- 
nom zaliczek w imałych kwotach na budowę szop 
i suszarń tytoniu, a zaliczki te możnaby strącać 
przy wypłacie należytości za dostarczony tytoń. 
Petycję tę oddano pos. Wielowiejskiemu, aby zdał 
z niej sprawę na najbliższem posiedzeniu Koła. 

8) Poa. Straszewski przedłożył petycję do- 
zorców zakładu karnego w Wiśniczu o podwyż- 
szenie płac i skrócenie 40 lat służby potrzebnych 
do uzyskania pensji emerytalnej. Poseł żąda upo- 
ważnienia do wniesienia takiejże petycji do Rady 
państwa i prosi o poparcie jej przej Koło. Żąda- 
ne upoważnienie udzielono, przyczem przewcdn - 
czący nadmienił, że podobnych petycyj posłowie 
polscy w komisji budżetowej nie poparli. 

9) Zwierzchność gminy Zwierzyńca pod Kra- 
kowem wniosła petycję do Koła, aby upomniało 
się o zniesienie rewersów demolacyjnych. Koło 
uznało petycję tę za załatwioną uchwałą, upowa- 
żnisjącą do czynienia kroków w ministerstwie woj- 
ny w skutek petycyj innych gmin. 

Po załatwieniu petycyj zabrał głos pos. ks. 
Ruczka i oświadczył co następuje: 

„Niektóre gazety polskie krajowe a także 
Neue freie Presse w telegramie ze Lwowa donio- 
sły, jakobym ja był naznaczony na ewentualnego 
następcę prezesa Koła, pos. Jaworskiego. Byłem 
tem donicsieniem tak oburzony, że chciałem prze- 
słać sprostowanie do dzienników, lecz poszedłem 
za radą kolegów i zaniechałem tego zamiaru; je- 
dusk oświadczam: „lnsynuację tę z pogardą od- 
rzucam i proszę o zapisanie tego mojego oświad- 
czenia do protokołu posiedzeń Koła.“ 

Dalej zabrał głos p. Stadnicki i rzekł: 
„W związku ze sprawą poruszoną przez pos. Rucz- 
kę zabieram głos z powodu artykułu, zamieszczo- 
nego przez Gazetę Narodową z d. 2) czeiwva, 
pod tyt: „Ład czy anarchja", aby napiętnować 
Insynuacje w nim zawarte, jako tak idjotyczne a 
zarazem nacechowane ta!'ą złą wiarą, że zdawało 


(Komunikat). 


zakładów wodoleczniczych, a właściwie pod na- 
zwą pryśnicowskich zakładów wodoleczniczych. 
Cv do samego Pryśnica wiadomo teraz, że on je- 
Szcze nie wiedział i nie mógł wiedzieć, iż leczyć 
znaczy dopomagać naturze, czyniąc zadość warun: 
kom wyzdrowienia, i że kuracjusze jego czynili 
tym warunkom zadość już samem przybywaniem 
do Graefenbergu i korzystaniem z klimatycznych 
czynników. Otóż tzynników tych nie zoał Pryśnie. 
On znał tylko ów jeden czynnik, który sam wpa- 
dat w oczy, t. j wodę. Ztąd też sądził, że ku- 
racjusze graefenberscy przychodzili do zd:owia 
tylko w skutek używania wody. Doszedłszy raz 
do tego wniosku, używał wody do przesady, hoł- 
dując zasadzie: „im więcej, tem lepiej.“ 

Temi samemi wyobrażeniami, jak Pryśnie, 
kierowały się do nicdawna także pryśnicowskie 
zakłady wodolecznicze. I one wyobrażały sobie, 
że kuracjusze ich przychodzą do zdrowia jedynie 
w skutek wody i dlatego używały tego środka w 
sposób przesadny. Z czasem, gdy widziały, że u- 
zdrowiska klimatyczne leczą te same choroby, 
chociaż nżywają wody w sposób umiarkowany, po- 
znały zakłady wodołecznicze, że także one są u- 
zdrowiskami, i że woda jest w nich tak samo, jak 
w uzdrowiskach klimatycznych, tylko jednym z 
czynników leczniczych. 

Poznanie tej prawdy pociągnęł» za sobą 
dwie wielkie reformy. Po pierwsze tę, że niektó- 
re nowsze zakłady wodolecznicze nazywają się już 
uzdrowiskami, czyli po łacinie „Sanatoriam*, a 
powtóre, że nawet dawniejsze zakłady wodoleczni- 
cze już nie obciążają swych kuracjuszów taką 
ilością zadań, jak dawniej. Jest jeszcze drugi 
powód umiarkowania się ich w tym względzie. 


(Dokończenie nastąpi.) 
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by się, iz nie warto się niemi zajmować w gronie 
tak poważnem jak Koło polskie. Ze względu je- 
dnak ma opinję w kraju, bałamuconą fałszywemi 
doniesieniami, powołuję się na Świadectwo wszyst- 
kich obecnych, jakie stanowisko zajmowali w Kole 
polskiem posłowie konserwatywni z zachodniej 
części Galicji, bo o jakiemś stronnictwie, nazywa- 
uem Mrakowskiem, nie może być nawet mowy 
w Kole polskiem. Prezes nasz wie najlepiej, kto 
od początku do końsa w całej akcji parlamentar- 
nej tegorocznej stał stale, wiernie i Stanowczo 
przy prezesie i jego popierał. Nie mogę jeszcze 
powiedzieć, jakie kroki przedsięweźmie grono po- 
słów konserwatywnych z zachodniej części Galicji, 
aby zaprzeczyć idjotycznym i złą wiarą nacecho- 
wanym wicściom, bo do takiego kroku potrzeba 
będzie porozumienia się tychże posłów; wyrażam 
jednak przekonanie, że zaprzeczenie takie jest po- 
trzebne ze względu na poważną opinję w kraju. 
Niniejsze oświadczenie proszę zapisać do pro- 
tokołu. 

Pos. Henzel, nawiązując do przemówienia 
pos. Ruczki, oświadczył, iż nie dziwi sę, że tak 
potworne bajki roznoszą nieżyczliwe n«m i polity- 
ce Koła dzienniki niemieckie, które zazdroszczą 
nam solidarności tak silnie nas na zewnątrz sta- 
wiającej, lecz boli go, iż dzienmki | olskie podaja 
także fałszywe wiadomości. Gdyby jedynie ludzie 
politycznie wykształceni czytali dzienniki, złe z tych 
fałszywych wiadomości o Kole wynikające nie by 
łoby tak wielkie, ale czytają je także ludzie nie 
wykształceni i wierzą tym potwornym wieściom. 
Zada przeto wystosowania sprostowania do dzien- 
ników krajowych i niemieckich co do mylnych wia- 
domości z poufnych posiedzeń Koła, przytem przed- 
kłada sprostowanie przesłane do N. Fr. Presse 
w imieniu tych posłów, którzy się schodzą u po- 
sła Tyszkowskiego i w tymże dzienniku już zamie- 
szczone 

Tu odczytał sprostowanie (powtórzone już w 
dziennikach krajowych) i przypomniał, że właśnie 
poseł Tyszkowski wniósł na posiedzeniu Kuła 18 
b. m. wotum zaufania dla prezesa Koła posła 
Jaworskiego, które jedromsślnie zostało uchwa- 
lone. 

Poczem pos. Madeyski zażądał przyjęcia 
do protokołu następującego oświadczenia: Artykuł 
Gazety Narodowej p.t. „ład czy anarchja* twier 
dzi, jakoby stronnictwo krakowskie przedsięwzięło 
akcję przeciw programowi Koła polskiego, wygło 
szonemu w lzbie poselskiej przez prezesa Jawor 
skiego, tudzież jakoby domagało się sprostowania 
tego programu w obec Izby, wybierając m.nie jako 
rzecznika w tym celu. Otóż przypominam i w obec 
całego Koła — bez zaprzeczenia z czyjejkolwiek 
bądź strony — stwierdzam, że pod względeiu po 
litycznego programu Koła, od pierwszej chwili bie- 
żącej sesji aż do tego czasu, ja osobiście stałem 
nietylko jawnie, ale z całą stanowczością, konsek- 
wencją i bezwzględnością przy szanownym pieze- 
sie; popierałem w Kole jego program, gdy go pod- 
dał pod obrady Koła, popierałem go także wów- 
czas, gdy obradowało nad treścią mowy, którą mia- 
łem wygłosić w Izbie po szanownym prezesie. — 
Wreszcie we wczorajszej mowie w lzbie zaznatzy- 
łera rozmyślnie nietylko solidarność Koła z preze- 
sem, ale także to, że mowa moja jest tylko szcze- 
gółowem rozprowadzeniem mowy programowej, 
którą szanowny prezis w imieniu Koła wypowie- 
dział. 

W dalszym ciągu pos. Rutowski podnosi 
niezdrowy stosunek Koła z dziennikarstwem. cią- 
gle jeszcze panowanie uprzedzenis, że posłowie 
nie powinni utrzymywać stosunków z prasą; wy 
nikiem tego zupełna anarchja w opinji publicznej, 
zabagnienie pojęć, pokątne informacje dzienników. 
Przyłącza się imieniem posłów liberalnych do enun- 
cjacji na rzecz prezesa z tem, że chociaż posłowie 
ci wyrażając swe przekonanie muszą występować 
nieraz krytycznie i nie zgadzają się nieraz z kie- 
runkiem, to przeciw osobie prezesa nigdy nie wy- 
stępowali. 

Pos Chrzanowski wśród przemowy swej 
o powodach złego i środkach zaradzenia mu, o- 
świadczył, że jeżeli reprezentacja kraju, z uwagi 
na dobro publiczne postanowi. że pewne jej obra- 
dy mają być poufne i wiadomoś.i o tych obradach 
nie należy ogłaszać, to przecież dzienmki, które 
mają dobro publiczne na oku, nie powinny o tych 
obradach podawać wiadomości które zwykle są 
mylne. 

Pos. Kozłowski zwrócił się do fałszywe- 
go sprawozdania ogłoszonego w Tagblacie o pou- 
trem posiedzeniu Koła w dniu 17 b. m. i zazna- 
czył, że osobistych zarzutów, o których ten dzien- 
nik i inne donosiły, anion, ani nikt prezesowi nie 
czynił. Przeciwnie, w przemówieniu swojem, przez 
dzienniki mylnie podanem, a z powodu uchwailo- 
nej tajemnicy przez niego nie sprostowanem. za- 
znaczył najwyrażniej uszanowanie dla prezesa ; 
stwierdził dobitnie, ze zadaniem każdego lojalnego 
członka Koła jest popierać prezesa tak na ze- 
wnątrz jak i na wewnątrz i zadanie mu ułatwiać. 
Ponieważ prezes żądał otwartości od członków 
Koła, wypowiedział więc z uszanowaniem, ale szcze- 
rze, zdanieswoje co do taktyki Koła, niezgodne z 
niektóremi zapatrywaniami prezesa; włusnego zda- 
nia wyrzec się nie może, owszem ma obowiązek 
takowe wypowiedzieć. Nie żądał on sprostowania 
przemowy prezesa, które byłoby niepotrzebne i nie 
odpowiadałoby powadze Kołu. Prosił on o bliższe 
wyjaśnienie i dokładniejsze rozwinięcie myśli pre 
zesa przez innych mówców ; życzył sobie też au- 
tentycznego komentarza dla usunięcia mylnych 
komentarzy, jakie mowa po prawicy i po lewicy 
wywołała. — W sprawie szkoły wyznaniowej, 
która obecnie aktualną nie jest, w obec za- 
wartego zawieszenia broni i zobowiązania się 


do umiknienia spraw drażliwych, milczenie o 
szkole konfesyjnej wydało mu Się bardziej wska- 
zane. 


Pos Struszkiewicz w dłuższej prze- 
mowie między innemi oświadczył, iż główną przy- 
czyną pojawienia się fałszywych wieści o obradach 
Koła, jest ten fakt, iż dziennikarze i korespon 
denci dzienników nie czekają na wydanie komu- 
nikatu Koła, lecz na podstawie luźnych, na pręd- 
ce pochwyconych rozmów lub rozmyślnie przekrę- 
conych relacyj, przysyłają do dzienników telegra- 
my i korespondencje, przedstawiając to, co się w 
Kole dzieje w fałszywem zupełnie świetle. Stosu- 
nek Koła polskiego do krajowych dzienników 
uregulowany jest przez przesyłanie im komuni- 
katów. 

Pos. Straszewski oświadczył, iż go 
oburzeniem przejmuje metoda walki, przyjęta 
przez niektóre dzienniki przeciw konserwatywnym 
posłom, nazwanym jakąś niby „partją krakowską”. | 
Kto inny w Kole podnosił wątpliwości co do) 
przemówienia prezesa w Izbie, kto inny domagał 
się wyjaśnień, tymczasem niektóre dzienniki pod- 
sunęły to wszystko wyżej wspomnianym posłom 
konserwatywnym, tym właśnie, którzy bronili 
energicznie kierunku polityki Koła, reprezentowa- 
nego przez p. prezesa, mając to przekonanie, że 
kierunek ten najlepiej odpowiada stanowisku i 
potrzeboni kraju. 


| 


Pos. Weigel konstatuje, że posłowie na- 
zywający się liberalnymi, nie występowali bynaj- 
mniej przeciw prezesowi Jaworskiemu i żąda za- 
pisania tego do protokołu. 

Pos. Piniński podnosi, że żadna gru- 
pa posłów, ami też żaden z poszczególnych posłów, 
nie dążył do podkopania powagi prezesa; tej z 


gruntu fałszywej wiadomości rozsiewanej przez 
niektóre dzienniki krajowe, należy stanowczo Za- 
przeczyć 


Przy tych rozprawach rozwinęła się ince 
dentalnie dyskusja poufna, w jaki sposób należy 
zapobiedz rozgłaszaniu w dziennikach wiadomości 
fałszywych o obradach Koła. Wśród tych rozpraw 
podawano różne projekta bez stawiania wnio- 
skow. Wśród tej także dyskusji pos. Potoczek 
stwierdził fakt „że nikt z Koła nie zarzuca mu 
zdradzania tajemnicy“. 

Po zamknięciu całej dyskusji zabrał głos 
przewodniczący pos Jaworski i zaznaczył: 1) że 
co do sprawy umieszczenia w Tagbłacie przebie 
gu obrad Koła w dniu 17 czerwca, które uznane 
zostały tajnemi. sprawa ta, wskutek osobistej in 


teiwencji prezesa, zost ła załatwiona oświadcze- | 


niim redaktora, p Szepsa; 2) że co do sprosto- 
wań wnoszonych do protokołu przez pp: ks. 
Kr'zkę, Stadnickiego i innych sprostowań adac- 
szących się do fałszywych wieści rozgłoszonych 
po dzieznikach. 
zgodne z prawdą, co Koło cał- zaświadczyć może; 
4) że komunikaty o posiedzeniach Kała przesyła 
ne dziennikom, są rzetelnem przedstawieniem 
rozpraw w Kole połskiem i podają wiernie tok 
obrad, pomijając obrady poufne lub sprawy takie, 
których ogłuszenie nie byłoby zgodne z dobrem 
pubłicznem 


List do Redakcji. 


(W sprawie Towarzystwa wzajemnej pomocy 
Oficjalistów prywatnych. 

Dnia 3 czerwca podałem artykuł który re- 

dakcja Przeglądu umieściła łaskawie w Nr. 124, 


to sprostowania te są zupełnie | 


PRZEGLĄD z dnia 27 Czerwca 18*'! 


Nadto pozostają jeszcze do w dzierżawienia 
krajowe opłaty konsumcyjne i dodatki do podatku 
konsumcyjnego państwowe w miastach Krakowie i 
Lwowie, które to miasta według $. 3go rozporzą- 
dzenia wykonawczego stanowią dla siebie osobne 
okręgi poborowe. 

Wydział krajowy prowadzi obecnie rokowa- 
nia z temi miastami o wydzierżawienie tych opłat 
1 dodatków. Można s'ę spodziewać, że Lwów przy- 
niesie dochodu 50009 zł. rocznie, zaś Kraków 
30.000 zł. rocznie. Wówczas fundusz krajowy bę- 
dzie miał z tego źródła ogółem rocznego dochodu 
347.228 zł. 99 ct. 

Na 76 okręgów poborowych, wydzierżawiono 
18 okręgów gininem: 1 okręg wydziałowi powia- 
towemu, 5 okręgów zarządowi browaru w Krasi- 
czynie. 21 okręgów właścicielom browarów, wzglę- 
daie znanym firmom, 2 okręgi dzierżawcom opłat 
gminnych wreszcie 29 okręgów dzierżawcom pro- 
pinacji. 

Charakterystycznym jest także ten szczegół, 
iż na 76 okręgów oddano 42 w ręce katolików, 
a 3t okręgów w ręce żydowskie. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 26 czerwca. 
Pan wiceprezydent dr. Marchwiceki, za- 
gaiwszy wczorajsze posiedzenie Rudy, zaprosił pp. 
raduych Pa popis „Lutni“, ba popis szkoły głucho- 
niemych Bardacha w dniu 28 bm. o pół do jede- 
nustej juzod południem i na uroczyste zakończenie 
roku szkolnego w szkole sług w dniu 28 lm. o 


tzwarytej po południu, otaz odpowiedział na inter- | 


pełację wniesioną na poprzedniem posiedzeniu Rudy 
przez r. dra Małeckiego wsprawie strzelania 
gołębi na lwowskim torze wyścigowym imi nia h. 
Cetnera. (Owóż p. wiceprezydent oświadczył, że 
z polecenia p. prezydenta Mochna: kiego udał się 
n.tychmia:t w ubiegły piątek do namiestnictwa z 
posu: aby ono zakazał» strzelan a gołębi. W na- 
miestnictwie odpowiedziano jednak, iż raz nadana 
k-necsja cofniętą być nie mo. e. Stamtąd udat 


W artykule tym poruszyłem sprawę ustawicznych | się p. wiceprezydent do prezesa Towarzyst» a cho- 


zmian statu ów naszego Towarzystwa, a zamiarem | wu koni 


moim było dać przez to poznać Wydziałowi Cen- 
tralnemu jako też Radzie nadzorczej ducha i u 
sposobienie członków Towarzystwa, których ta 
ciągła zmiana statutów zniechęca. 

Nie miałem i nie mam zamiaru podburzenia 
członków przeciw Towarzystwu, chciałem tylka 
wyświecić przyczynę złego, krępującą przyrost 
członków nowych, a uczyniłem to w tym celu aby 
ludzie u steru stojący, po przyczytaniu wspomnia 
nego artykułu wiedzieli co myślą i czują ci któ- 
rzy opłacając udziały, nabywają prawa osób kom- 
petentnych w sprawach Towarzystwa, a przeto u- 
poważnieni są do zabierania głosu w swym inte- 
resie osuhistym. 

Dnia 11 t m. do 1. 2665 otrzymałem odrę- 
czne pismo z Wydziału Centralnego podpisane 
przez dyrektora Towarzystwa, którego treścią była 
nastąpić niebawem mająca relegacja mnie z To- 
warzystwa t. j. pozbawienie mnie praw członkom 
przysługujących, a powodem tej surowej kary je»t 
wspomniany artykuł umieszczony w Przeglą zie 
w Nr. 124 Relegacja te umotywowaną jest §. 28. 
naszych statutów. 

Aby dać możność ocenienia czy wspomnia 
ny artykuł czyni mnie winnym i czy Bezpośredni 
Zarząd Towarzystwa słusznie sobie postąpił, chcę 
szanownych czytelników zaznajomić z $ 28 któ- 
ren opiewa : 

„Członek relegowanym być możedla następ 
nych przyczyn: 

1 Jeżeli za czyn hańbiący został przez sąd 
karny za winnego uznany. 

2. Jeżeli oddał się nałogowemu  pijaństwu; 
dopuścił się nierzetelności, lub innego przewinie- 
nia większego. 

3 Jeżeli będąc członkiem a w jakikolwiek 
sposób przypuszczony do administracji Towarzy- 
stwa, przeciw interesom tegoź ze złą wolą, lub 
przez niedbalstwo w wyższym stopniu zawinił i 
Towarzystwo na szkodę naraził 

Wtych razach wykluczony ma prawo odwo- 
łania się przeciw orzeczemu Wydziału Centralne- 
go do Rady nadzorczej 

W wypadkach nieprzywidzianych powyższe- 
mi ustępami orzeka sąd polubowny.* Proszą zatem 
szanownych czytelników osądzić, czy któren z po 
wyżej wymienionych punktów $. 28 da się zasto- 
suwać do mnie. 

Zastosowana do mej osoby relegacja daje 
najlepszy dowó:l jak na sprawy i prawa członków 
zapatruje się Bezpośredni Zarząd Towarzystwa, 
za-tosowując system absolutyzmu i despotyzmu w 
sposobie traktowania członków, odbierając im mo- 
żność upomnienia się o swe własne fundusze, od- 
bierając w ogółe wszelkie pojęcie i myśli o inte- 
resach naszego Towarzystwa, a robiąc z członków 
nieżyjące manekiny obowiązane w oznaczonym 
ściśle terminie do płacenia udziałów. Również 
chce Wydział Centralny względnie tegoż Bezpo- 
średni Zarząd wszczepić w członków pojęcie o 
swej nieomylności i nietykalności, a przecież jest 
niemożliwem, aby członkowie Towarzystwa na 
wszystkie zarządzenia Wydziału Centralnego bez 
m;ślnie się zapatiywali i tylko kiwnięciem gło- 
wy i milczeniem wszystko aprobowali, gdyż nie- 
może Bezpośredni Zarząd naszego Towarzystwa 
odmawiać członkom praw inteligencji i wykształ- 
cenia, a jako takim odbierać nam prawo dysputo- 
wania w kwestjach Towarzystwa. 

Kazimierz Matecki. 


Krajowe opłaty konsumcyjne. 


W dalszym ciągu wydzierżawił Wydział kra- 
jowy prawo poboru krijowych opłat konsumcyj- 
nych w następujących powiatach: 

Bohorodczany za li24 zł, Borszczów za 
1500 zł., Brzeżuny za 2450 zł., Brzozów za 2770 
zł, Dąbrowa za 1500 zł, Drohobycz za 4000 zł. 
Gorlice za 2800 zł, Jaworów za 1512 zł, Lisko 
1410 zł, Lwów (z wyłączeniem miasta) za 4500 
zł., Kamionkę Strumiłową za 1425 zł. Kołomyję 
za 6120 zł., Rudki za 1300 zł., Stryj za 5300 zł., 


| Tarnów za 5600 zł, Tłuimucz za 1600 zł, Tiem- 


bowla za 2500 zł, i Żółkiew za 1425 zł 


W ten sposób wydzierżawione zostały kra- 
jowe opłaty konsuncyjne w całym kraju, prócz 
miast Krakowa i Lwowa, a dochód stąd uzyskany 
przyniósł funduszowi krajowemu Sumę roczną 
242.728 zł. 99 ct. 

Pozostawałby jeszcze do uręguiowania, nało- 
żony ustawą krajowy z 20 marca 189] roku 30- 
procentowy dodatek krajowy do podatku konsum- 
cyjnego od wina, moszczu i zacieru winnego, tu- 
dzież moszczn owocowego. Pobór tego dodatku, 
który przyniesie z wyjątkiem miast Krakowa i 
Lwowa z tałego kraju, dochodu rocznego około 
24.5C0 zł, odbywać się jednakże będzie po myśli 
$. 2go rozporządzenia wykonawczego, razem z po- 
datkiem państwowym i przez te same organa. 


| 
-| 


hr. Siemieńskiego, i prosił go, aby on 
kazał zaniechać strzelania gołębi. Ilr. Siemieński 
uczynił zadość przedłożonej mu prośbie i wydał 
p. Muratowi rozkaz, aby w piątek strzelania już 
nie urządzał, Pan Murat jelnak, mimo przyrze- 
czenia, rozkazu tego nieusłuchał, W skutek tego 
hr. Siemieński wystosował do p. wiceprezydenta 
następujące pismo: 
„Wielmożny Panie Wiceprezydencie! 

„łan Murat wbrew danemu mi kategorycz- 
nemu przyrzeczeniu urządził w piątek (19 bm) 
strzelanie do gołębi. — Jakkolwiek bardzo mała 
tylko liczba uczestników wzięła w tem strzelaniu 
udział, niemniej postanowionem zostało, by w przy- 
szłym roku p. Murat nie miał już wstępu na tor 
lwowski w charakterze bookinakera. 


„Co żaś do strzelania gołębi w ogólności 


Na posiedzeniu tajnem mianowała Rada kie- 
rownikiem szkoły miejskiej św, Mkolaja na Pa- 
siekąch, p. Ruduickiego, zaś posadę stałej młodszej 
nauczycielki nadała pannie Kawównej. 


Sprawy krajowe. 


Naprawa wałów. Namiestnictwo zarzydziło 
naprawę wałów ochronnych nad Wisłą w gminach 
Trawniki i Grobla w powiecie bocheńskim które 
tegorocznemi zatorami lodowemi zostały zerwane, 
cu spowodowało wielkie szkody w ubogiej gminie 
Trawniki. Wały mają być naprawione kosztem 
1940 złr., z której to sumy '/, część pokryje rząd, 
1, część fundusz krajowy, a '/ą Część kansuren- 
cja odnośnych gmin i obszarów. Podnieść należy 
wielką zasługę w podjęciu inicjatywy tych robót 
wodnych ze strony p. Namiestnika , który, 
wskutek dokładuego przedstawienia groźnej klę- 
ski w Trawnikach ze strony starosty bocheńskie 
go p. Dr Juliana Kleelerga i prośby deputacji 
gminy Trawniki i deputacji gminy Gr bla pol 
przewodnictwem członka Rady powiatowej : Wy- 
działu powiatowego w Bochni p. Tytusa Maisnera, 
właściciela z Wieruszyć wydał bezzwłoczne za 
rządzenia, mające na celu jak najrych'ejsze tych 
robót rozpoczęcie i wykonanie. Za instancją sta- 
rostwa bocheńskirgo przyszedł rząd z pomocą lee'- 
zwrotną w kwocie 100 złr., a wskutek starań bo- 
cheńskiej repreze tacji powiatowej i posła zi mi 
bocheńskiej p. Dra Hoszarda, Wydział krejowy z 
takąż pomocą w sumie 309 złe. z funduszów kra- 
jowych, Rada powiatowa bocheńska zaś w sumie 
220 złr. z funduszów powiatowych, nujstożej dı- 
tkniętym szkcdani woilnemi w gminach Trawniki 
i Grobla. 


kam TOKLIJSAG. 


lwóvy 26 czerwca. 


Dar. Na restanracjy kościoła Serca Jezusowe- 
go w Żółkwi dał Najj, Pau LV) zł. 
| Mianowania Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała Walentego Sta zka, stalym nauczycielem 3-kla- 
sowej szkoły etarowej w Zahopanem; Jana Sobolew- 
skiego, stałym nauczycielem kierującym 4-klnsowej 
szkoły etatowej w Dolinie; Jakóba Kulę, stałym nau- 
czycielem młodszym, zawiadującym szkolą filjalną w 
białobokach; Aleksandra Czaprańskiego, stałym nau- 
czycielem 4-klasowej szkoły etatowej w Dolinie; Ka- 
miłę Zabiegłową, stałą nauczycielką szkoły etatowej 
w Bełzcu. 
| Rektorem uniwersytetu lwowskiego na rok 
"szkolny 1891/92 wybrano dr, Augusta Balasitsa, 

Cukierki Smolki. Smolka, żegnując się przed 
odjazdem do Gastein z kolegami prezydjaluy mi, Chlu- 
meckym i innymi, właśnie przy końcu rozpraw nad 
funduszem dyspozycyjnym, powiedział: „No, rząd ma 
już swój fundusz dyspozycyjny, a ja muszę się do- 


Towarzystwo chowu koni — wysoko ceniąc dobre | Picto postarać o taki na cukierki dla posłów, którzy 
stosunki z gminą m. Lwowa — wzbroni, aby ono | utracili głos przy rozprawie. Trzema im tę gorycz 
miało kiedykolwiek miejsce na torze Cetnera; za- osłodzić*. Odnosi się tv do kasetki z cnkierkami, 


znaczyć jednak musi, że uczyni to jed:nie jako 
dowód up:zejmości wobec jednomyślnie objawio- 
nego Życzenia świetnej Reprezentacji miasta, a nie 
jako obowiązek wypływający z zawartej umowy, na 
której tak jednostronną i oyraniczującą interpre- 
tację Towarzystwo chowu koni w żaden sposób 
zgodzićby się nie mogło." 

Kada pryyjęła list ten do wiadomości, a na 
wniosek dra Piętaka uchwaliła wyrazić Towarzystwu 
chowu koni uznanie, za tak pomyślne załatwienie 
tej sprawy gorąco całe miasto obchodzącej. 

Następnie do komisji losowania premij dla 
rękodzielmków wybrano delegatem Rady miejskiej 
p. r. Głodzińskiego, poczem p r. Kordys wniósł 
następującą interpelację: 

„Czy wiadomo p. wiceprezydentowi, iż dziś 
koło godziny 9 rano runęły gzemsy w restauro- 
wanej kamienicy Immelesa przy ulicy Karola Gu- 
dwika l. 13, obok nowego gmachu Kasy oszczę- 
dności, przyczem jak wieść niesie jeden z robo- 
tników ciężkie odniósł uszkodzenia. Rekonstrukcja 
tej kamienicy odbywa się bez zachowania przepi- 
sanych środwów bezpieczeństwa, a najlepszym te- 
go dowodem jest to, że do tej chwili w domu 
tym grożącym lada chwili zawaleniem się, mieszczą 
się dotychczas dwa sklepy bardzo licznie przez 
publiczność odwiedzane. 


Otóż zapytuję pana wiceprezydenta, czy to 
wszystko dzieje się z wiedzą miejskiego Urzędu 
budowniczego, a jeżeli tak jest to należałoby nad 
tą budową rozciągnąć większą kontrolę, gdyż ka- 
tastrofa mo'e łada chwila nastąpić", 

Na interpelację tę odpowiedział p Wicerre- 
zydent, iż wydeleguje dziś komisję w celu zbada- 
nia tej kamienicy, i stosownie do wniosków ko- 
misji odpowiednie poczyni kioki. 

Następnie po załatwieniu w myśl wniosków 
sekcyj kilku rekursów w sprawach budowniczo- 
policyjnych, uchwaliła Rada udzielić dr. Ignacemu 
Nossigowi b. sekretarzowi zboru izraelickiego za 
prowadzenie metryk remunerację w kwocie 200 
złr., nabyła część gruntu z realności p. Freunda 
po 8 złr. za jeden sążeń kwadratowy, nie zgodzi: 
ła się na utworzenie 7-cj klasy przy szkołe żeń: 
skiej im. Piramowicza, udzieliła koloniom waka- 
cyjnym dla chłopców subwencję w kwocie 750 zł., 
koloniom wakacyjnym dla dziewcząt 350 zł. i u- 
chwaliła utworzyc kilka klas równorzędnych w tu- 
tejszych szkołach ludowych. 


W dalszym ciągu pozwoliła Rada właścicie- 
lom realności położonych obok szkoły im. Czac- 
kiego utworzyć nową ulicę łączącą ul. Kotlarską 
z ul. Szpitalną, i przyjęła na siebie połowę 
kosztów utworzenia tej ulicy pod warunkiem 
jednak że właściciele tych parcel utwnrzą jeszcze 
jedną ulicę, która połączy tę nową ulicę z ulicą 
Bema, i odrzuciła rekurs p. Zygmunta Gieszkow- 
skiego wniesiouy przeciw wymiarowi opłaty za u- 
żytkowanie kanału. 

Dłuższa dyskusja rozwinęła się uad prośbą 
konwentu OO. Bernardynów o subwencję na odre- 
staurowanie murów klasztornych Podczas dysku- 
sji tej padły z ust p. Rewakowicza słowa, które 
rumieniec wstydu wywołać powinny na twarz 
każdego prawego człowieka, katolika i Polaka. 
Przemawiając przeciw udzieleniu subwencji OO 
Bernardynom zrobił p Rewakowicz im zarzut, iż 
oni majątku swego nie używają ua cele restaura- 
cji kościoła, lecz na urządzauie kręgielni i na 
wydawanie obiadów, w celu kaptowania sobie 
radnych, aby potem głosowali za udzieleniem im 
subwencji Mowa ta pelua nietaktu i niesmacznych 
wycieczek przeciwku zakonowi OO. Bernardynów, 
bardzo przykre zrobiła wrażenie na chrześci:ań- 
skich członkach Rady. Dzielną odprawę p Rewa- 
kowiczowi dał ks. kanonik Mazurak, którego za 
to uwieńczono rzęsistymi oklaskami. 


która zawsze leży na stole prezydjalnym obok oznak 
goduości prezydjalnych. Poslowie wszystkich stron- 
nictw czerpią z niej, witając się z prezydentem. To 
też Smolka, odjeżdżajic na czas jakiś, nie chcial 
przerywać dawnego zwyczaju i zostawił fundusz dy- 
spozycyjny na.. cukierki. 

Zmiana własności. P. Michał Czaykowski na- 
był dla swego bratınka od hbr, Ponińskich majątek 
Kowalówka na Podolu za 350 tysięcy zł. Podobno o 
nabycie tego majątku robili ogromne »abiegi Safri- 
nowie, znani z procesu o Wyczółki z hr. Młodeckim. 
Należy się więc uznanie p. Czaykowskiemu, że ka- 
wał ziemi utrzymał w rękach polskich. 

+ Sp. książę Ignacy Żagiell, dr. medycyny, 
znany podróżnik po Wschodzie, o którego zgonie 
donieśliśy, bił przed laty nadworuym lekarzem księ- 
cia egipskiego Halima i wra: z uim odbywał liczne 
podróże po Afryce, Azji i Europie. Dzięki też swe- 
mu stanowisku, zawiązał bliższe stosunki z najprze- 
duiejszymi osobistościami różnych dworów i rządów, 
a piersi jego zdobiły rozmaite dekoracje wschodnie 
i europejskie. Dobrze widziany na dworze Abdul Ha- 
mida, ndawał się przed paru laty na osobiste jego 
żydanie do Konstantynopola dla kuracji jednej z có- 
rek padyszacha, Ożeniony z hrabianką Platerówmą, 
zamieszkał ostatniemi laty w Królestwie, w Karoli- 
uowie, w gubernji augustowskiej. Sp. dr. Żagiell pi- 
sywał dużo po francuzku i po polsku. Wspomnienia 
z swych podróży umieszczał w czasopismach war- 
szawskich, a Słowo posiada jego o,is wycieczki do 
grobu Mahometa, z tego względu nader ciekawy, że 
autor, jak sam twierdził był jedynym, chrześcijani- 
nem, któremu się udało oglądać trumnę proroka, Śp. 
dr. Żagiell wiódł niedawno w pismach warszawskich 
nader żywą polemikę przeciw Kochowi i jego me- 
todzie. 

Zmarli. W Krasiczynie zmarl Adolf Slejkow- 
ski sekretarz i kasjer skarbu Krasiczyńskiego. 

Z konserwatorjum galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego W niedzielę dnia 26 czerwca b. r. o 
godzinie 11 przedpołudniem odbędzie się w sali To- 
warzystwa solenne rozdanie nagród celującym ucz- 
niom kouserwatorjum. Wstęp wolny. 


Temperatura. Termometr 4- 17° R. Barometr 
755. Spada. Z rana pogodnie, od południa deszcz. 


Wizytacja ks. biskupa. Piszą nam z dekanatu 
strzyżowskiego: Dnia 19 i 20 b. m. wizytował ks. 
biskup sufragan Glazer z Przemyśla paratję w Lubli, 
gdzie też zakończył swoje czynności w dekana- 
cie strzyżowskim. Luduość miejscowa, która od prze 
szło łat 30 nie widziała pośród siebie swego arcy- 
pasterzn, niecierpliwie oczekiwała chwili przyjazdu 
tego dostojnika Kościoła Za inicjatywą samego wła- 
ściciela p. Ludwika Dzianottu i pod jego nadzorem 
utworzono banderję z kilkudziesięciu koni odzianą w 
białe siermięgi a o kolorach narodowych wstęgi 
przez piersi i kokardy pod szyją nzupełnialy, a za- 
razem tworzyły całość nadzwyczaj malowniczą. Brama 
tryumialna uwitą a raczej utkaną była z mchu le- 
śnego, na szczycie widniały odpowiednie napisy z mo- 
nogramem ks. biskupn. Wszystko czekało na przyby- 
cie. Dnia 19 b. m. koło godziny 5 po południu da- 
no znak przes salwy możdzierzowe, że arcypasterz 
się zbliża, za chwilę słychać już było odgłos trąbki 
trębacza z banderji i wnet też pojawił się w oddali 
powóz ks. biskupa z tyłn i przodn otoczony pocztem 
jeźdzców. Lud z proboszczem i z bałdachimem w 
procesji wychodził na przeciw, Wreszcie nadjechał 
orszak, a gdy ks. biskup wysiadał z powozu i ręką 
udzielał apostolskie błogosławieństwo, to wśród uro- 
czystego szmeru lud cały zginał kolaua i skłaniał 
głowy, niby chyłone lekkim powiewem wiatra. Z pro- 
cesją odprowadzono dostojnego gościa do kościoła 
gdzie się odbyła wizytacja, a zarazem udzielenie św. 
Sakramentu bierzmowania. 

Koło godziny 81, udał się ks. bisknp powo- 
zem do dworu do pp. Dzianottów na kolację, U pro- 
gów domu oczekiwało gospodarstwo z familją, a da- 


Z 
ko solidarność duchowieństwa z obywatelstwem. Pię- 
knym toastem odpowiedział ks, biskup na cześć go- 
spodarstwa i pił na zdrowie jego rodziny. 

Po krótkim wypoczynku odjechał ks, biskup na 
probostwo koło godziny 1'/, wieczór przy blasku 
licznie po ogrodzie gorejących ogni bengalskich. 

Dnia 20 b. m. odbył się obiad na cześć ka. 
biskupa u miejscowego proboszcza przy licznym 
udziale osób cywiloych i duchownych, a w kilku toa- 
stach żegnano czcigodnego pasterza, który tu właśnie 
kończył wizytację dekanatu strzyżowskiego. Każdy 
z obecnych dostał też na pamiątkę to obrazek, to 
pamiątkowy medaljonik lub różauiec, a uprzejmością 
w obejściu i niezwykłą słodyczą zyskał sobie kg. bi- 
skup powszechuą wszystkich sympatję, Po południu 
koło godziny 4 powóz właściciela zaprzężony w czte- 
ry kaszany, okolony barwną  banderją włościan, 
uwiózł zwierzchnika w stronę ku Starej wsi, gdzie 
nazajutrz u OO. Jezuitów znowu miał celebrować nie- 
strudzony ks. biskup. 

Lud rozrzewniony płakał przy odjeździe, a czuć 
to było, że żal ten był serdecznym. 


Ustny egzamin dojrzałości odbywał się w tu- 
tejszem gimnazjum Franciszka Józefa od 38 do 20 b. 
m. pod przewodnictwem delegata c. k. Rady szkolnej 
krajowej dr. Bronisława Kruczkiewicza, profesora U- 
niwersytetu lwowskiego. Do egzaminu tego zgłosiło 
się: 69 abiturjentów, mianowicie 66 uczniów pn- 
blicznych, 1 prywatny i 2 externistów. Qtrzy mało zaś 
świadectwo dojrzałości z odznaczeniem 5, bez odzna- 
czenia 37; pozwołenie poddać się poprawczemu egza- 


' minowi z jednego przedmiotu 20. Reprobowanych na 


jeden rok zostało uczniów publicznych 6, externista ł. 
Mianowicie uznani zostali za dojrzałych z klasy 
VIA: u) z odznaczeniem: Jamrozik Mieczysła, Ko- 
chański Mikołaj, Lewicki Juljan, Sander Otto, 
b) bez odznaczenia: Harasowski Aleksander, Jaworski 
Aleksander, Korzeniowski Henryk, Korzeniowski Mi- 
chał, Kraszyński Roman, Kruszyński Władysław, Ła- 
szkiewicz Juljan, Ottman Aleksander, Pilecki- Okta- 
wian, Simonowicz Jakób, Šmieszko Jan, Strawiński 
Adam, Stupnicki Teotil, Topoluicki Władysław, Woj- 
nowski Aleksander, Wszelaczyński Tadeusz, Danok 
Bronislaw. Z klasy VIIIB: a) uznany został za doj; 
rzałego z odznaczeniem Finkler Marek; b) uznani 
za dojrzałych; Bielański Witold, Bojarski Kajetan, 
briefer Izaak, Głażewski Adam, Hausmann Maurycy, 
Lan Izaak, Majewski Kazimierz, Max Rudolf, May 
Antoni, Necheles Izaak, Niemczycki Stanisław, 0- 
strowski Wiktor, Sbrie:er Herman, Starkel Juljusz, 
Stobiecki Zdzisław, Zagórski Kleofas, Zwiebel A- 
braham. 


Personal operetki lwowskiej nadesłał uam 
następujące pismo z prośbą o mieszczenie: 

„Wycieczki do Krakowa, wskutek braku letnie- 
go teatru, od lat wielu corocznie urządzane, stały się 
klęską moralną i materjalną personalu artystycznego 
operetki t. j. solistów, chórń i orkiestry. Przynosiły 
niemałą szkodę sztuce, ujmę goduosci artystów i sce- 
ny stołeczuej, a nadto obok fizycznego przeciążenia 
pracą, wielkie straty materjalne dotkliwe dla całego 
personala a zwłaszcza tej jego większej części, która 
rozporządza skromnymi środkami pieniężnemi, a sto- 
suukami rodzinnemi związaną jest ze Lwowem. Bu- 
dynek teatru letniego, jaki stanął w roku bieżącym 
dzięki ofiarności i energji p. Mieczysława Schmitta, 
usuuął nareszcie tę wielką troskę Gdy zaś nadto 
plan tegorocznej wycieczki do Krakowa, został osta- 
tecznem postanowieniem dyrektora zaniechany, cały 
przeto personal operetki, przejęty głęboką wdzięczno- 
ścią poczuwa się do obowiązku złożenia publicznego 
podziękowania dyrektorowi p. Mieczysławowi Schmit- 
towi w wyrazach jak uajgoętszych, — We Lwowie 
dnia 23 czerwca 1891. (Następują podpisy).. 

Paryska sroka. Lwowski korespondent Wieku 
opowiada, że dwóch braci ży dków nazywających się 
Elster, co znaczy sroka, i posiadających we Lwowie 
fabrykę tutek cygaretowych, nadali jej firmę francu- 
ską następującą: Lepic frè es A Paris, Owóż le pic 
znaczy po francusku dzięcioł; zatem panowie ci 
chcieli widocznie wznieść się wyżej w hierarchji pta- 
siej. lwowska publiczność, kupując ich tutki, sądzi 
jednak, że ma do czynienia z wyrobem paryskim; a 
tymczasem jest to tabrykat, który tak samo nie: wi- 
dział Paryża jak syoka nie była nigdy dzięciołem. 


Towarzystwo przyjaciół zdrowia. Posiedzenie 
Towarzystwa odbędzie się w sobotę 27 czerwca o 
godzinie 6 wieczorem w lokalu Towarzystwa lekarzy 
przy ul. Blacharskiej 1. 18 (Rynek 1. 10) z uastępu- 
jącym porządkiem dziennym: 

1. Prof. dr. Szpilman okaże przyrząd Wolperta 
dv ozuaczania ilości bezwodnika węglowego w powie- 
trza i Oceniania stopnia zepsucia tegoż. 

2. Dr. Ż. Krówczyński przedłoży sprawę urzą- 
dzenia miejsc do zabaw i ćwiczeń gimnastycznych 
dla mlodzieży szkolnej we Lwowie. 

3. Prof, dr. Feigel będzie mówił 
i sposobach sterylizowania mleka, 
niemowląt. 

4. Ewentualnie dalszy ciąg dyskusji nad refe- 
ratem radzcy Namiestnictwa dra Meranowicza o asa- 
nacji m. Lwowa. 

Wydział Towarzystwa zaprasza najnprzejmiej 
pp. radnych, oraz techuików i nauczycieli interesują- 
cych się powyższemi sprawami do wzięcia udziału 
w posiedzenin. 

Wycieczka do lasku na Pasiekach odbędzie się 
w niedzielę dnia 28 b. m. na dochód czytelni Tow. 
„Oświaty ludowej" przy ulicy Janowskiej. Początek 
o godzinie 3. Podczas zabaw w lusku przygrywać 
będzie mazyka 80 p. p. 

Nowe czytelnie ludowe. Wydział lwowskiego 
Towarzystwa oświaty ladowej założył w miesiącu 
czerwcu nowe czytelnie ludowe w następujących miej- 
scowościach : 

W Iwoniczu (pow. Krośnieński) pod zarządem 
p. Karola Filipowiczs, dyrektora szkoły; dzieł 104 

W Nowem Siole (powiat Żydaczowski) pod 7a- 
rządem p. Józefa Konefota, właściciela realności ; 
dzieł 106. 

W Bolechowie (powiat doliniański) pod zarządem 
p. Kajetana Winogrodzkiego, naczelnika gminy Wo- 
łoska Wieś; dzieł 107. 


W Turzempolu (pow. brzozowskiego) pod za- 
rządem p. Jana Bobrzeckiego, nauczyciela ; dzieł 206. 

W Popowcach (pow. zaleszczyckiego) pod za- 
rządem Marcina Godzkiego, naaczycieła ; dzieł 104. 

Z dawniej założonych czytelni powiększono bi- 
hlioteczki w Poddębcach, Rudkach i Żólrańcach. 

Polacy i Czesi. Z powoda wycieczki polskiej 
do Pragi robi tejletonista jednego z pism następu- 
jące uwagi o stosunku Polaków do Czechów. 

„Nie możemy zapominać o tem, że za przy- 
czyną czeskiej Dąbrówki zajaśniało u nas światło 
wiary. Za Bolesławowych czasów łączyliśmy się i 
walczyliśmy ze sobą nieustannie. Jak Kraków zo- 
stawał pod panowaniem czeskiem, tak naodwrót w 
Zlatej Pradze zatknął Chrobry swoje sztandary. 

Biskup praski, ów. Wojciech ma piękną kartę 
w naszych dziejach. 

W Piastach naszych było wiele krwi Czeskiej, 
bo królowie i książęta nasi brali z Czech żony, Na 


o potrzebie 
szczególnie dla 


W końcu udzielono urlopu p. r. Piepesowi | lej na schodach licznie zebrani goście. Przy wiecze- | tej podstawie wiódł Wacław czeski walki z Łokietkiem, 
ra 6 tygodni a pp. Piątkowskiemu i Stokowskie- |rzy wzniósł gospodarz domu zdrowie arcypusterza, a zdobywał Kraków, w końcu włożył na swe skronie 


mu na 2 miesiące. 


czyniąc al zję do ostatnich wyborów, podniósł wyso- 


Piastową koronę. Jagielle. Witoldowi ofiarowano 


korouę czeską a i Zygmunt Korybutowicz, bratanek 
Jagiełły o mało nie został królem czeskim ; wielki 
Zyżka, przyjaciel Polaków, uznawał go wielkorządcą 
Czech. 

Znakomity król czeski, Jerzy Podiebrad prze- 


prowadził uchwałę, Że następstwo tronn czeskiego 
spada na dom Jagielloński. 
Syn Kazimierza Jagiellończyka, Władysław 


panował nad Czechami i Węgrami, 

Później Wilhelm Rosenberg, wielki pan © eski, 
był współkandydatem Walezego i Batorego do pol- 
skiej korony. Stosunki te odbiły się w językn i lite- 
raturze. 

Dość wspomnieć, że Wojciech Gostkowski, 
autor wydanego w r. 1622 „Sposobu jakim góry 
złote, srebrne, w przezacnem Królestwie polskiem 
zapsowane naprawić*, używa w swem dziełku wyra- 
żenia: „Bracia naszy Czechaczkowie*... 

Jak późnie mówiono nobile verbum, a dziś 
mówią u nas słowo honoru, tak za Jagielloń kich 
czasów dawano czeskie słowo. Czesi uchodzili więc 
za ludzi, których słowo kładzie się na wagę złota. 
Stryjkowski pisze: „dzić u nas zwykli niektórzy mó- 
mić: aża ja Czech, słowo trzymać”, —a W Adver- 
biach Rysińskiego czytamy toż samo: co za Czech, 
slowo trzymać. A w „Zwierzyseu* Reja taki spo- 
tyka się dwuwiersz : 


Pierwej gdy co zacnego i w Polszcze mawiano, 
Tedy to Czeskium słowem zdzierżeć obiecano, 


Ža ostatnich Jagiellonów czeszczyzna stała się 


u nas modą „U dworu takiego chwaloro, który w 
słowiech najwięcej czeszczyzny mięszał* — pisze 
Górnicki w Dworzaninie. Tenże sam mówi: „wy- 


„rwie jakie staropolskie z Bogarodzicy slowo, a x 
„czeskiem jakiem gładkiem słówkiem na sztych je 
„wysadzi, aby owego języka grubość, a obcego piç- 
„koość pokazal. Na koniec i z tem na plac wyje- 
„dzie, niemal każdy w polskim języku wymówca cze- 
„skich słów miasto polskich używa, jakby to bylo 
„ua zchwał dobrze”. Pan Łukasz gani to, lubo u- 
znaje, że jeżeli językowi polskiemu brakuje jakiego 
wyrażenia, toć lepiej brać je od Czechów, niż od 
kogo innego, bo język ich „jest podobien mowie na- 
szej“ i zresztą „Czechowie są w sąsiedztwie z na- 
rody niesprośnemi*, ztąd i litery ich „polerawniej- 
sze“ i kształtowniej, ochędożnej mówić zaczęli“. Z 
tego powodu „urosła im ta sława od nasze samych, 
iż ich język miałby być dobrze, niż nasz cudniejszy* 
— czemu znowu Górnicki zaprzecza, zarzucając ję- 
zykowi czeskiemu, iż lubo jest piękny, „ale jakoby 
troszkę pieszczący, a mężczyźnie malo przystojny*. 

Zmiany w notarjacie. Zastępcę p. Romana 
Lipińskiego notarjusza w Nisku na czas sześcioty- 
godniowego jego urlopu został mianowany kandydat 
notarjalny p. Settmajer, zastępcą zaś p. Ignacego 
Zdrassila notarjusza w Stanisławowie na czas trzy- 
miesięcznego jego urlopu mianowany p. Włodzimierz 
Lewicki kandydat notarjalny w Stanisławowie. Obaj 
zastępcy obejmą urzędowanie z dniem 1 lipca br. 

Z Wiednia donoszą. iż w środę dał książę Jan 
Schwarzenberg wspaniały bankiet, a to w intencji 
przywrócenia dobrego porozumienia prawicy z Kołem 
polskiem. Na bankiecie byli pp.: książę Karol 
Schwarzenberg, br. Hohenwarth, hr Palffy, hr. Wo- 
lański, hr. Piniński, hr. Hompesch, Jędrzejowicz, hr. 
Deym i baron Morsey. Jutro odbędzie się podobny 
bankiet. który daje hr. Sylva-Taroucca, 

Rada powiatowa Stryjska uchwaliła z tunda 
szów swych udzielić w roku 1592, stryjskiemu Oid- 
działowi Tow. gosp. galic. 250 złr. subwencji na cele 
podniesienia chowu bydła, 

Za czyn ten znamionujący górliwe zajęcie się 
sprawami rolniczemi, a popierający jedną z naj- 
ważniejszych gałęzi gospodarstwa wiejskiego. od któ- 
rej należytego rozwojn w wielkim stopniu zależy do- 
brobyt rolników, składa Komitet Towarzystwa gosp. 
galic. Swietnej Radzie Powiatowej w Stryju naj- 
uprzejmiejsze podziękowanie, 

Rzadki fakt W gimnazjum św. Anny w Kra- 
kowie wszyscy abitujenci złożyli egzamin dojrzałości 
z pomyślnym skutkiem, a tylko dwóch z jednego 
przedmiotu przeznaczono do egzaminu poprawczego 
po wakacjach. P. inspektor dr. Samolewicz, który 
egzaminowi przewodniczył, stwierdził ten pomyślny 
wynik pracy profesorów i ścisłości klasyfikacji w cią- 


gu studjów gimnazjalnych. W ostatnim dniu przybył , 
'ryki i tam się „przypadkowo“ ożenił, 


także na cgzamin p. wiceprezydent Rady szkołuej 
dr. Bobrzyński a po ukończeniu egzaminu wyraził pp. 
profesorom zupełne uznanie za gorliwę i umiejętną 
pracę nad uczniami, która przy egzaminie się uwi- 


doczniła. 
Kapela uczniów zc szkoły im. Konarskiego 
popisywała się wczora: na podwórzu ratuszowem 


przed pp. radnymi. Maleńcy muzykańci, których było 
18 ubranych w bluzy i rogatywki, odegrali kilka u- 
tworów bardzo pięknie i dobrze, a obecni pp. radni 
i publiczność nagrodzili ich rzęsistemi oklaskami, 
Słuszne też uznanie należy się nanczycielowi p. prot. 
Lewickiemu, który w przeciągu dwóch miesięcy na- 
uczyl tych chłopców grać tak pięknie, oraz komite- 
towi, na którego czele stoi p. radny Marschall, za 
to, że zajął się młodzieżą i posprawiał jej muzyczne 
instrumenta. 

Popis uczniów głuchoniemych szkoły p. J. Bar- 
dacha odbędzie się w niedzielę dnia 28 b. m. o go- 
dzinie 10 w zabudowanın szkolnem przy ulicy św. 
Stanisława nr. 5. 


W procesie karnym przeciw pp. Breiterowi i 
towarzyszom w Krakowie ukończono już przesłucha- 
nie oskarżonych i rozpoczęto postępowanie dowodo- 
we. Rozprawa w tym tygodniu prawdopodobnie nie 
będzie skończoną. 

Ostrożnie przed złodziejem. Z kryminału iwow- 
skiego uciekł Jan Semenowicz, zasądzony na 2 lata 
ciężkiego więzienia za kradzież i oszustwo. Jest on 
rodem z Kamionki, liczy lat 28, jest wzrostu niskie- 
zo, blondyn ciemny, oczy piwne, ma brodę i wąsy 
ogolone, mówi po polsku. W razie spotkania należy 
go aresztować i oddać w ręce władzy. 

. Samobójstwo. Dnia 17 b. m. odebrał sobie 
Życie wystrzałem g karabinu Borowski, komeudant 
posterunku żandarmerji w Olesku, człowiek powsze- 
chnie lubiany i gorliwy w wypełnianiu swoich obo- 
wiązków. Przyczyna samobójstwa nie znana. 


Monst ualny skandal w obec którego blednieje 
wszystko, co się rozmajtemi czasy rozgrywało w 
izbie tranceskiej 1 węgierskim sejmie, wynikł przed 
kilku dniami w izbie rumuńskiej, 

Jakiś poseł wnosi interpelację, drugi poseł, 
Gradisteanu, przerywa głos ministrowi, pragnącemu 
odpowiedzieć, sam bowiem chce mówić w duchu in- 
terpelacji, Mniejszość protestuje przeciw takiemu 
pogwałcenin regulaminu. Prezes izby odbiera głos 
posłowi. Stąd powstaje zamęt trwający blisko godzi- 
nę. Gdy się uciszono, Gradisteanu stoi ciągle na 
mównicy. Powstaje nowy zamęt. Poseł rządowy, 
Popovici, zrywu się z miejsca i uderza w twarz 
posła Lecca, potem zaś ucieka z izby. Powstaje 
bójka na pięści. Prezes rzuca się między walczą- 
cych, aby ich upamiętać Damy z trybun uciekając 
krzyczą straszliwie. Wielu posłów pada pod uderze- 
niami kułaków. Poseł Catargiu walczy krzesłem 1 
obala wszystko dokoła siebie. Ministrowie i prezes 
opuszczają izbę. Bójka iście karczemna trwa jeszcze 


godzinę, a zmęczeni temi parlamentarnemi wysiłkami 


posłowie, rozchodzą się po domach. Wielu bardzo 
wynosi służba 
Inicjatora skandalu, posła Popovici, opisuje 


„Rumuński Lloyd“ w następnjący sposób: 

„Liczy lat 36, małego wzrostu, a olbrzymiego 
cielska. Kark wołowego kalibru, ua nogach słonio- 
wych, mały wąs i broda, fizjognomja pospolita. Był 
urzędnikiem dróg żelaznych, Wydalony ze służby za 
pieniężne przeniewierstwo, ożenił się z bugatą starą 
babą i tym kwalifikacjom, oraz poparciu prefekta z 
Suczawy zawdzięcza swój wybór poselski. Jest on 
Achiliesem rządowego stronnictwa“. 

Powyższe zajście i ten portret  wymowniejsze 
są od wszelkich komentarzy, 


Teatr. Dziś w piątek w teatrze letnim „Caglio- 
stro we Wiedniu’, operetka w 3 aktach Straussa. 
Jutro w sobotę „Pożycz mi swej żony*, komedja w 2 
aktach M. Desvallieres i piąty występ panny Erminji 
Seregni primaballeriny teatru della Scalla w Medjo- 
lanie i p. J. Hoffmana, tancerza teatrów rządowych 
w Warszawie, W niedzielę o godzinie pół do 4 po 
poł. „Mikado“, operetka w 2 aktach Smlivana; wic- 
czorem „Kurjer carą“, wielkie widowisko sceniczne 
ze śpiewami i tańcami w 10 obrazach z powieści J. 
Verne'go, przerobił A. Walewski. Muzyka F. Słom- 
kowskiego 


Literatura i Sztuka. 


Z teatru. W składanem przedstawienin wczo- 
rajszem w teatrze letnim ujrzeliśmy dwie nowoś.i. 

liozpoczęła wieczór nieco za ciężka w stosuuku 

do całości „łłelvia Okońskiego (Al. Świętochowskie- 

go), utwór grzeszący zbytnią manierą w naśladowaniu 

szckspirows„icgo stylu. — Wszelka maviera i przesada 

niesmaczne sę. Sądzimy, nie bez podstawy, że za 

czasów Juljusza Cezara niewolnica rzymska nie wy- 

iażała się w ten sposób: „Każ ini otworzyć głowę, 

a znajdziesz w miej odbicie każdego dźwięku mowy 

Cezara,“ — Cezar zauiósł był wprawdzie orły rzym- 

skie na Ostrzu swego miecza do Gallji, ale wówczas 

jeszcze tam uniwersytetu Sorbony nie było! Dziwaem 
tylko jest, że podobnych anachronizmów stylow,eh 

dopuszcza się pisarz, który mianował się apostołem 

pozytywizmu. Zresztą rzymska „Helvia“ podobnie jak 

grecka „Antea* tego samego pisarza jest rzeczą ten- 
dencyjną; tamta wymierzona przeciw możnowladcom 
greckim, „Helvia“ przeciw Cezarowi, — W sztuce 
tej nie zostawia Okoński jednej niteczki z szaty chwa 
ły tego trynmfatora, a przedstawia go jako olydnego 

tyrana, nędznego tchórza itd. 

Treść sztuki taka, że piękna Helvia olśniona 
chwałą imienia Juljusza Cezara postanawia oddać mu 
swe serce, podczas gdy srogi teu tyran więzi jej brata 
Scipiona za to, że napisał peetyczną satyrę ua do- 
mniemanego uzurpatora tronu. Scipio i Licyniusz, na- 
rzeczony llelvii, przedstawiają jej Cezara takim, jakim 
miał być według p. Okońskicgo; to też szlachetna 
dziewica rzymska przy końcu sztuki wstydzi się swe- 
i go uniesienia i pozostaje wierną Licyniuszowi. Po- 
staci głównej, Cezara, nie wprowadza autor na scenę; 
zapewne dlatego, że z tyranem takim łatwiej rozpra- 
| wić się zaocznie. Również główne momenta akcji od- 
| bywają się za sceną. Z tego powodu utwór cały jest 
| dość słaby. Główną w nim rzeczą język sztuczny, ja- 
kim jest pisany; ale, z powodu wytkniętej przesady, i 
pod tym względem wartość sztuki jest bardzo pro- 
hlematyczną, 

Helvię przedstawiała pani Stachowiczowa dość 
szczęśliwie. Najlepiej w tajniki stylu autora wmknął 
p. Wysocki (Scipio), który mówił z doskonałem zro- 
, zumieniem, do czego niewątpliwie przyczyniło się su- 
mienne wystudjowanic i pamięciowe zapanowanie nad 
„rolą, czego nie można powiedzieć niestety o panu Za- 
wadzkim. Jego Łicyninsz zależny był wczoraj nietyle 
od łaski Cezara, ile od uwagi suflera. 

Z prawdziwą satysfakcją słuchano następnie lek- 
kiej komedyjki Conrcycgo p. t. „Na zawsze*, której 
morał zamyka się w krótkich słowach, że w dzisiej- 
szych czasach truduo o prawdziwą miłość, którab, 
trwała „na zawsze“. — Gilbert de Martogoe przy- 
siągł zamężnej pani do Nizier miłość wicczną Pam 
de Nizier odpowiedziała, że dopóki jej nieba od ślu- 
bów nie uwolnią, ona wiary malżeńskiej ni: złamie. 
W skutek tego Gilbert zrozpaczony wyjechał do Ame- 
podczas gdy 
' równocześnie pani de Nizier w Paryżu owdowiala i 
nie czekając powrotu Gilberta, weszła w powtórne 
związki małżeńskie. — Spotykają się w Ville d'Av- 
ray pod Paryżem, gdzie Gilbert kupuje willę dla swej 
młodej żony, nie wiedząc z razu, że właścicielką tej 
willi jest jego dawna ubóstwiana. Następują wyjaśnie- 
nia, mnóstwo scen komicznych i wszystko kończy się 
dobrze. 
| Komedyjka pisana jest wesolo, a język odpo- 
wiednio do przedmiotu lekki, błyszczący subtelnym 
dowcipem. 

Obie główne role, które spoczywały w ręku p. 
,Pankiewiczównej i p. Trapszy oddane były wybornie 
| Szczególnie p. Trapszo grał z humorem i werwą 

jak na prawdziwie „lekkiego* amanta przystało 

„Pupi! pupila“ p. Abrahamuwicza pobudzał tym 
razem znowu liczną publiczność do szczerej weso- 
łości. Przedstawienie urozmaicał występ baletn włos- 
kiego, o którym bardzo mało, a właściwie nie nie 
ma do.., pisania. JAG h 

* Dźwięki kasynowe. (Casino-Kliinge), śliczne 
walce p. Karola Rollego, kapelmistrza 30 p. p., któ- 
re taką furorę wywoływały podczas tegorocznego 
karnawalu, wyszły z droku w transkrypcji tortepia- 
nowej i są do nabycia po cenie I złr. w księgarni 
pp. Gubrynowicza i Schmidta, 


* 


Część ekonomiczna. 


$ Z wiedeńskiego targu na nie ogaciznę Na 
wtorkowy targ dowieziono 3100 sztuk gulicyjskiej 
nierogacizny. Płacono 36—38, a nawet 40—42 zł. 
za 100 kilo żywej wagi. 
Wiedeń 24 czerwca. 

(2) Wczorajszy brak ochoty do kupowaniu 
był zapowiedzią zniżki — dziś prawie wszystkie 
papiery cofnęły się w kursie. Sprzedawano bardzo 
wiele, gdyż likwidacja miesięczna zbliża się, i 
każdy pieniędzy potrzebuje, a na targu jest ich 
nie wiele Rozwikłanie rachunków w tym miesie- 
cu wymagać będzie sum większych aniżeli zwykle, 
bo ruch w tym miesiącu był ogromny szczegól- 
uie w Staatsbahnach i łombardach. Akcje kolei 
Karola Ludwika spadły — gdyż renta jaką pań- 
stwo zabezp ecza właścicielem akcji, nie jest tak 
wielką jak się spodziewano. Renty potaniały, to 
samo także dewizy i waluty. 

Ostateczne notowania: i 

Kredyty austrj 298'25, węgierskie 341-25 
Anglobanki 15930, Uniony 237 75, Bankvereiny 
113-—, Landerbanki 213:60, Ludwiki 21525 
Czerniowieckie 243—, Renta papierowa 9240, 
srebrna 92:45, austrjacka złota 11090, papierowa 
10245, węgierska złota 10550, papierowa 101 70, 
dukat 5:53—, 20-fraukówka 927, marki 11'48—, 
ruble 1-351/, zł. 
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PRZEGLĄD z dma 27 Czerwca 1891 


Telegramy „Przeglądu“ 


Wiedeń 26 czerwca (pryw.) Z Szwajcarji do- 
noszą Że porucznik włoski Livraghi, słynny ze 
swoich zbrodni w Massawie, gdy się dowiedział o 
tem, że władze szwajcarskie uchwaliły go wydać 
Włochom, popełnił samobójstwo 

Peszt 26 czerwca (pryw.) Władze poareszto- 
wały tylu robotników w Batonyi, że tameczne 
więzienia okazały się za małe i przeto polecono 
więźniów odtransportować do Szegedynu 

Peszt 26 czerwca. (pr.) Dzisiaj odbędzie się 
w wielkiej sali uniwesytetu Zgromadzenie stu 
dentów w celu naradzenia się nad tem co Zrobić 
należ:, aby godnie odeprzeć paszkwil, jaki stu- 
denci francuscy napisali w Narodnich Listach ua 
studentów węgierskich. (Rzecz się tak miała: Do 
Pragi jak wiadoino — przybyło kilkunastu studentów 
fiancu:kich na wystawę. Studenci czescy przyjmo- 
wali ich entuzjastycznie, robili razem z nimi de- 
monstracje, krzyczeli: „Niech żyje car! niech żyje 
swoboda!" etc. potem Fiancuzi odjechali do Pa- 
ryża, ale kilku z nich udało się do Pesztu dla 
zwiedzenia stolicy Węgier. 

Tam studenci węgierscy przyjęli ich go- 
ścinnie, obwozili wszędzie, częstowali, pokazywali 
miasto, w końcu odprowadzili na dworzec. Byli 
więc dla nich uprzejmi, ale demonstracyj polity- 
cznych nie robili. Tymczasem temi dniami poja- 
wił się w Narodnich Listach mlodoczeskich opis 
tej podróży do Pesztu; w nim studenci francuz- 
cy skarżą się, że studenci węgierscy ich wyzys- 
kiwali, że wprawdzie pokazywali im rozmaite io- 
kale. przeznaczone do zabawy, ale kazali płacić 
za siebie, że na każdym kroku zmuszali 
Francuzów do wyrzucania pieniędzy, słowem, że 
tak się zach wywali iż widać było, że nie sym- 
patja do narodu francuzkiego, ale do pieniędzy 
trancuzkich przejmuje tych panów Węgrów. Oczy- 
wiście taki |aszkwil wywołał oburzenie wśród ca- 
łej młodzieży węgierskiej i w tym celu zwołano 
owo zgromadzenie. Przyp. Red.) 

Wieden 26 czerwca. Posiedzenie Izby nosłów. 
łismo br. Tuaffego wzywa lebę do wyboru czlon- 
ków do D.legacyj wspólnych. 

Przystąpiono do obiad nad wnioskiem Per- 
nerstotfera wzywającym rząd do cofnięcia rozpo- 
rządzeń wyjątkowych. 

Sprawozdawca Sommaruga proponuje uchwa- 
lenie rezolucji, w której Izla wypowiada nadzieję, 
że rad c fnie także tę część rozporządzenia swe- 
go z dnia 30 stycznia 1883r., która dotąd jeszcze 
obowiązuje 

Pernerstorfer zabiera głos i oświadcza 2e w 
Austrji nie ma wcle anarchistów, że austrjacki 
ruch robotniczy odznacza się lojalnością 1 otwar- 
tością. 

Prezydent ministrów hr. Taaffe wyraża u- 
znanie dla pełnej taktu przemowy PeneiBtorfera i 
oświadcza, że rząd zamierza w istocie znieść owe 
rozporządzenie styczniowe, a jeżeli to odroczył, 
to tylko dia tego, że chciał przeczekać pierwszy 
maja, i że w izbie wybrano osobną komisję dla 
wniosku Pernerstofera Teraz rząd przeprowadzi 
zupełne zniesienie owego rozporządzenia, bo żywi 
przekonanie, że wszelkie wyjątkowe ustawy dopó- 
ty tylko winny obowiązywać dopóki są nieodwo- 
łalrie potrzebne. 

Dziś stosunki się polepszyły i rząd to uzna- 
je, ale uważał za właściwe utrzymać punkt Iszy 
owego rozporządzenia, aby stworzyć jakieś sta- 
djum przejściowe. Rząd będzie barznie Śledził dal- 
szy rozwój ruchu robotniczego, gdyż bezwątpienia 
ustawy wyjątkowe przeszkadzały rozwojowi tego 
ruchu. Wydałeni z Wiednia na mocy ustawy wy- 
jątkowej otrzymają prawdopodobnie pozwolenie na 
powrót, jeśli o to będą upraszać. Przedłożona da- 
wniej przez rząd ustawa przeciw socjalizmowi jest 
w danej chwili niepotrzebną, ale zawsze będzie 
ona cennym środkiem zaradczym. Gdyby czasy się 
pogor zyły, to rząd będzie natychmiast upraszał 
Izbę o przyjęcie tej ustawy. 

Odpowiadając na wywody deputowanego Per- 
nerstorfera rzekł hr. Taaffe, iż powszechny szpi- 
tal wiedeński posiada fundację cesarza Józefa II 
na 2000 łóżek, podczas gdy 4 inne szpitale 
zbudowane z funduszów państwowych obejmują 
4100 łóżek. Liczba ich z czasem z pewnością 
się powiększy (Żywe oklaski). Wniosek Komisji 
znaczną większością przyjęto. 

Godzina 12 min. 20 dyskusja budżetowa 
trwa dalej. 

Bazyleja 26 czerwca. Wczoraj wieczorem u 
pociągu osobowego przejeżdżającego przez tunel góry 
Boetz, zepsuła się lokomotywa. Maszynista musiał 
pociąg cofnąć, a w skutek tego nastąpiło ze- 
tknięcie się z pociągiem ciężarowym podążającym 
tuż za tym pociągiem. Podczas zetknięcia jeden 
konduktor i jeden służący pocztowy odnieśli cięż- 
kie uszkodzenie, jeden Anglik zaś jest lekko 
ranny w głowę. 

Wiedeń 26 czerwca. Fremdenblatt w pod- 
niosłvm artykule zaznacza. iż przybycie angiel- 
skiej eskadry na fale Advjatyku jest serdeczną 
odpowiedzią na odwiedziny, jakie w roku zeszłym 
złożyła Angiji flota austro-węgicrska. Serdeczne i 
szczere słowa Uesatza wznowiły serdeczne przyja- 
cielskie stosunki obu mocarstw, których przyjażń 
opartą jest na wspólności celów i interesów. Tak- 
że i ua Wschodzie oba te państwa dążą do je- 
nego celu, a mianowicie: do utrzymania pokoju 
i traktatów, do poparciu samoistnego rozwoju 
państw tamecznych i du przeszkodzenia wszelkim 
wybuchom Zyczenia Anglji dążące do utrzymania 
pokoju na Wschodzie, a więc na całym Świecie, 
schodzą się z dążeniami, jakie ma na oku trój- 
przymierze, zawiązane jedyoie w celu utrzymania 
pokoju. i 

Ostatnie wypadki w Fiume mogą tylko przy- 
czynić się do przypomnienia światu, iż istnieje 
dawna niespisana wpiawdzie na papierze, ale mi- 
mo to trwała przyjaźń dwóch monarchj, a rów- 
nież wzmocnią one wzujemue Ssympatje ludów 
tych morarstw. | 

Zadar 26 czerwca. Wczoraj o godz. 8 rano 
przybył Cesarz na pokładzie okrętu „Miramare,” 
koło Lissy przyłączył się do eskadry stojącej tam 
na kotwicy i wsiadł na okręt wieżowy „Aicyksiążę 
Rudolf“. Eskadra ufurmowała 2 dywizje i popły- 
nęła w kierunku Val Saldon. Na rozkaz Cesarza 
przedsięwzięła dywizja torpedowców rekognosko- 
wanie floty nieprzyjacielskiej, poczem odbił} się 
atak całej floty na V:lZaldon. Dywizja torpedow 
ców niała zadauie uprzątnąć przeszkody podwo 
dne zastawione przez markowanego nieprzyjaciela. 
Po tich mauewrach udał się Ce-arz napowrót na 
pokład „Miramare“ i na czele tloty popłynął do 
Val Saldon, gdzie zarzucono kotwice. 

W Val Saldon przyjmował Cesarz deputacje, 
tudzież reprezentantów władz. Mnóstwo okrętów 
przystrojonych w flagi roiło Się tłumami krajow- 
ców ubranych w narodowe stroje i otoczyło statek 
cesarski „Miramare“. Cesarz wychodził kilkakro- 
tnie na pomost okrętu i witał ludność O godzinie 
3 po południu niespodzianie wysiadł Cesarz na 

jląl w miejscowości Trau. zwiedzał miasto i ko 
ściół katedralny, gdzie przyjmował go opat Zawo- 


w. Po póładzinnym pobycie w mieście wsiadł Ce- 
sarz napowrót na okręt. 

| Wiedeń 26 czerwca. Wiener Zig. ogłasza, 
iż minister hendlu zatwierdził wybór p. Bara- 
nowskiego na prezesa a p. Mendelsburga na wi- 
ceprezesa sby bandłowej w Krakowie. 

Sofja 26 czerwia. Trikupi: ojec ał do We- 
dnia, a stamtąd uda się do Mari ntadu. Podczas 
pobytu swego w Sofji korferował Trikupis z Sta" - 
bułowem, Grekowem i inuymi bułga:skimi męż mi 
stanu. 

Bułgarski attachć wojskowy w Belgradzie ma- 
jor Dymitrjew odjechał już na swą posadę. Serb- 
ski wojskowy attache w Sofji i Konstantynopolu 
major Neszicz objął już swe urzędowanie. 

Londyn 25 czerwca. St. James Gazette do- 
dosi, że Gladstone dostał recydywy influenzy i że 
stan jego budz obawy. 


Wicdeń 26 czerwca. Wedle wykazu banku 
austro węgierskiego, wynosił z dniem 23 czerwca 
b. r. stan obiegu banknotów 293,887 000, a więc 
zwiększył się ud czasu ostatniego wykazu z dnia 
15 czerwca br o 1,088000. Równocześnie wyno- 
sił zapas kruszcowy banku 243 609.000, zwięk- 
szył się przeto o 262000. -- Portfel zawierał 
140,072000 zmniejszył się przeto o 725.000. 
Lombard zawierał 19,975.600, przeto zmn'ejszył 
się 0 41.070. Wolna od podatku rezerwa bank- 
notów wynosiła 54,770.000, zmniejszyła sięwięc 0 
653.000 zł. 

Paryż 26 czerwca. Izb: 4:9 głosami przeciw 
104 przekazała rządowi do ponownego zbadania 
projekt ustawy, przyjmującej akt kongresu bruksel- 
skiego o państwie Kougo 

Sąd policji poprawczej zasądził niejakiego 
Schmiedera za szpiegowstwo na 5 lat więzicna i 
3000 frauków grzywny. Sclnnieder oskarżony był 
o to, że robił dla rządu niemieckiego fotograficzne 
zdjęcia fortyfikacyj Paryża. 

Paryż 26 czerwca. Zmowa piekarzy, zdaje 
się, że nie będzie powszechną, gdyż w nocy pra- 
cowano w bardzo wielu mnujszysh piekarni cl. 
Aby zapobiedz rozruchom, kióre mozą wybuchnąć, 
skonsygnowann wojska. 

Paryż 26 czerwca.  Szesć tysięcy czela- 
dników piekarskich odbyło wczoraj zgromadzenie 
r uchwaliło rozpocząć zaraz bastówkę i znieść 
biuro stręczema służby. Z tego zgromadzenia 
chciei czeladnicy pójść tłumnie z rozwiniętym 
sztandarem korporacyjnym na giełdę robotniczą, 
policja jednakże zastąpiła im drogę i przyszło do 
krwawej bójki. Czeładnicy rozeszli się 1 poszli 
po jednemu do giełdy robotniczej. 

Londyn 26 czerwca. Dziś w Steyniugu odbył 
się Ślub cywilny Parnella z panią O'Shrą. Ślub 
kościelny odbędzie się za kilka dni w Londynie. 

Moskwa 26 czerwca. Przybył tu wielki ksią- 
żę Włodzimierz z ż0ną i zwiedził wystawę fran- 
cuską. 

Bruksela 26 czerwca. W fabryce cementu 
w Niel, z powodu zmniejszenia płacy robotnikom, 
wybuchły między nimi wielkie zaburzenia i przy- 
szło do starcia z żandarmerją, która musiała użyć 
broni. Wielu z tumultantów uwięziono. Spokój 
zdaje się być zaprowadzonym. 

Wiedeń 26 zerwca. Ruda zawiadowcza ko- 
lei Karola Ludwika uchwaliła jutrzejszemu wal- 
nemu zgomadzeniu akcjonarjuszów załecić do przy- 
jęcia ugodę zawartą z rządem 0 upaństwowieniu 
tej kolei. Br Sochora wybrano do Rady zawia- 
dowczej, jednakże spełniać on będzie nadal funkcje 
jeneralnego dyrektora. 

Międzynarudowy kongres pocztowy ucbwalił 
jednogłośnie wybrać Waszyngton jako miejsce 
przyszłego kongresu. Delegat Stanów Zjednoczo- 
nych Potter oświsdczył, iż upoważnionym jest do 
zaproszenia kongresu do Waszyngtonu. Tegoro- 
czny kongres zamkniętym zostanie prawdopodo- 
bnie z początkiem lipca. 

Kilonja 26 czerwca. 
był tutaj. 

Paryż 26 czerwca. 
ustawy o zmizeniu ceł 
uchwalonem przez izbę. 
cie z dniem 10 lipca. 

Konstantynopol 26 czerwca. W Odunlnku, 
miejscowości położonej 0 godzinę drogi od Drussy, 
napadli rozbójnicy na dwóch najwybitniejszych 
obywateli Brussy i uprowadzili ich ze sobą. Zui- 
darmerja Ściga zbójów. Bliższych szczegółów tego 
wypadku jeszcze nić ma. 

Jenerał dywizji Hassun-Edib bssza miano- 
wany został gubernatorem wilajetu Yemen w Arabji 
w miejsce Ismaiła Hakki baszy. 

Fiume 26 czerwca. Cesarz dał 4000 reń- 
skich na dobroczynne cele, 

Paderborn 26 czerwca. Profesor ks. Sunar z 
z Bonn, wybrany został przez kapitułę biskujem 
paderbornskim. 

Sofja 26 czerwca. Uwięziono ponownie dra 
Caczewa i byłego pułkownika Kiselowa jako wniię- 
szanych w Sprawę 0 morderstwo Belczewa. W 
dwóch domach przedsięwzięto nowe rewizje. Wla- 
dze mają teraz już całkiem pewne daty o spisku. 
Proces rozpocznie się prawdojodobuie za miesiąc. 
Uwięzieni dawniej adwokaci Kazabow i Walczew 
internowani zostali w miastach prowincjonalnych. 

Pola 26 czerwca. Z powodu przyjazdu Ce- 
sarza, wydał burmistrz odezwę do ludności w któ- 
rej w patrjotycznych slowach zawiadamia ją o 
tym radośnym i zaszczytnym dla ma-ta wypadku. 
| > <a i o A A 


Cesarz Wilhelm przy- 


Senat przyjął projekt 
rolniczych w brzmieniu 
Ustawa ta wejdzie w ży 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 26 czerwca :39!. 


HOTEL CENTRALNY. Henryk Wolff z Wie- 
dnia. Michat Czajkowski z Żnrawna Stefan Skibniew- 
ski z Medyki. T. Adamski z Balic. Leopold Stolz- 
berg z Wiednia. M. Roniger ze Zbaraża. W. Osmól- 
ski z Władypola. 

HOTEL GEORGA. M. Przesmycka z Podola 
rosyjskiego. W. Stunger z Pesztu. A. Butrymowiczo- 
wa z Mińska. L. Muller z Reicheubergu. W. Rau z 
Karlsbadu. R. Kohn i M. Widder z Koszyc. T. Soł- 
draczyński z Kulowiec. i 

HOTEL ANGIELSKI. J. Gordecki z Zurawna 
M. Chojecki z Podola. J. Bądkowski z Grodna. M. 
Chojecki ze Zbaraża. D. Udrycki z Stamsławówki. 
l. Klossowski z Remenowa. H. Chyczewska z Rosji 
A. Arciszewski z Nahaczowa. 


Nadesłane. 


Słuchacz I roku szkoły leśnictwa we Lwo- 
wie, posiadający 3 lata praktyki, pragnąłby na 
czas wakacji tj. od 15 lipca względnie od 
1 sierpnia do 10 pażdziernika znaleść miejsce 
bądź w kancelarji, bądź też jak: pomocn:k 
techniczny przy lesie za skromnem wynagro- 
dzeniem. łaskawe zgłoszenia z połaniem bliż- 
szych warunków, pod ad estem: T. Choło- 
niewzki Lwów, ul. Kochanowskiego l. 9. 
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Główna wygrana zlr. 205.000. 
Ciąguieunie I lipca 1891. 


Promesy na losy miasta Wiednia po 
złr. 8:75. 
, Losy eryginnine po kursie dziennym, 
także ma raty pod najprzystepniejszemi warunkami 
sprzedaje 


Augnat Schellenberg 


dom bankowy ! kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja*. Pre- 
numerata roczna sir, 1:70 Na prowincji sìr. 1°80. 
ZEBE 


M. JONASZ 


dom bankowy I kantor wymiany 

we Lwo{xie, ulica Jazłellońska 1. 3. 
kupuje ł sprzedaje wszystkie efekta i monety po 
najdokładniejszym kursie dziennym. Zlecenia z pro- 
wiacji wykonnie niezwłocznie bez doliczenia prowizji. 

Promeo; i0 wszystkich ciągnień. 
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 

wygrana w kwocie 50.0U0© złr. 1900 
KE m 


Telegram giełdowy. 
Wieleń dnia 26 czerwca godz. 1. min. 45. 


Akcje kred. 295 -— Węg. kolej półn. 
Alpiny 99 20 wschodn. 19730 
Kredyty węg. 341— Wiedeńskie losy 
Anglobanki 159 25 kom 154 — 
Uniony 22070 Akcje tyton. 16175 
Ludwiki 213 — Gal. obi indem 105— 
Nordbany FBl — Elbethale 21225 
Lo» bardy 10675 Länderbanki 2:350 
Losy tureckie 34 — Renta zł. węg. 10545 
Staatsbahny 29275 Bankvereiny 113 — 
Czerniowieckie 244'50 Renta węg. p. 10162 
Ruble 1:35:50 


Usposobienie słabe, 


Lwów, Z Izby asa ilowej 2G czerwca 1491 


1. Akcje za sztukę. 


bez kuponu bieżącego placą żądają 

bez lywidendr. 
kolej galic. Kar. Lud, 200 zł. «. a. 213 75 216 75 
„  |wow.czerjass 20 zł. w. a 242 50 24: 50 
Banku hip. galic "Uzł a. a 312 — > 5 — 
„ kredyt. galic. 0 zł. w a. — — 216 — 


Listy eistawne sa 100 sł. 
Banku bip. galic. 5*/, 40 a 10V 70 101 40 
Banku hip. galic. 6% 2 10", pr 148 90 109 60 
Banku hipot. 41/4” WA los w +0 lat. 9459 99 20 


a 


Banku krajowego 4/0, wa > 90 9- 60 
Tow. kred galic 47), a Dieokr. 97 69 s» 30 
RP" a a » 4l, 05 50 9b 20 
s» B DJ t'a . a . 52 1. 89 60 10 30) 
a B » 4 u « 56 „ 95 — 95 70 
3. Listy Uusne sa 100 ał. 

G. Z. kr. wł.(daw. 6 „) jew likw. 60 — 62 — 
5 » » a (daw: 5°/o) 2*/3°/o "2 = Gl = 
4 Obligi sa 100 sł. 
Indemnizacyjne galic. o pre. m. k. 104 60 105 30 
Galic. fund. propiracyjuego 4”, n 3 50 94 20 
Bukow. fund propin. 5% w a tl 50 102 20 
Kom. banku kraj. „re.wa I em 101 — 01 70 
Pożyczka kraj zr. 18 3%pr. w. a. 104 50 -— — 

a a  „ T883 h 96 Aun 99 20 
5 Losy 
Losy miasta Krakowa 2. 50 23 50 
A » Stanisławowa 26 25 28 2b 
6. Monety. 
Dukat holeuteski . . . . . 548 559 
Napoleondor . . 9.20 935 
Półimperjał rosyjski 9.50 —— 
Rubel rosyjski srebrny 1 36—46,— 
> 5 papierowy 1.34—1:36— 
100 marek niemieckich 57.15 5770 


Pociągi kolejowe. 
Podłag zegara lwowskiego (Od 1 czerwca 1891, 


Do Lwowa przychodzą : 


= Pociąg 


Zókrakowa . o «. e . « "| 408 

Z Podwoloczysk . . . . . 

Z Podwołoczysk na Podzamcze 

Z Orłowa na Jasło Rzeszów od 
1 lipca do 81 sierpnia) . 

Z Bukaresztu, Jass, Suczawy, 
Czerniowiec, Husiatyna i Sta- 
nisławowa ia © ! 

Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- 
nisławowa . . . . . . 

Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna 
Stanisławowa i Stryja 

Z Kołomyi. Stanisławowa i Hu- | 

siatyna SE EL DO: ! 

Z Suchej, Chyrowa i Stryja . TA 

Ze Stanisławowa, Budapesztu. 

Munkacza, Ławocznego i Stryja 

Z Pesztu, Ławocznega, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna. | 
Stanisławowa i Munkarza . 

Z Sokala i Bełzca . 

Z Żółkwi . JE. 


Ze Lwowa odchodza : 

Do Krakow: . sA 
Do Podwołoczysk . > : - 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Zimnejwody-Radna <A 
Do Orlow. (na Rzeszów-Jasło 

od 1 lipca do 31 sierpnia) . 
Do Suczawy, Czerniowiec, Stg- 
nisławowa, llusiatyna, Jas; i 
Bukaresztu . : 438 
Do Stanisławowa. Czerniowiec, | 

Jas i Bukaresztu - 
Do Stanisławowa i Kołomyi 


Do Stryja, Ławocznego, Munka- 
cza, Badapeaztu, Stanisla 
wowa i Husiatyna 

Do Stryja, Chyrowa i Suc oj. 

Do Stryja, Chyrowa, Suchej i 
Stanisławowa . 73 

Do Scryja. Stanisławowa. Insis 
tyna. Łuwocznego, Pesztu, 

Chyrowa, Nowego  Saeza i 
Munkacza My TAS 

Do Bełzca i Sokala 

Do Żółkwi : 


L= œ 


6:20 


Uwaga: Godziny podkreslone linijka, oznaczaja pore 
nocną od godziuy © wieczór do 5 min 59 rano. 
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Zamknięcie rachunków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 


Pozyczki na hipoteke 
police, penaje itd. 


Vroætenta zaległe w dnia 
Kwity :dewyknyione w Dyrekeji 
Roza błużniey 

Keprezeniacje (Lwó 
Agenci i akwizytorzy 
Wartoić urzadzenia 


*) Do 16 Maja 1891 p. spłacono przeszło 


Nisa czyany: 


Zapas gotówki na doia 31 Gradnia 1590 . 
Roxporządzalne należytości w instyt. kredytow. 
Papiery według bursa z dnia 3' Grużna I 90 . i 
(dział Warsz. Tow. Wzaj. Kredytu - 

Wartos reunlnosci przy ul. Basztowoj I 9, 


rachunkach bieżacych . . , 


Rezerwa premij u Tow. reasek. A. . 


PRZEGLĄD dma 27 czerwca 1891. 


w Dziale ubezpieczeń na życie za rok XXI. 
t. j. za czas od I Stycznia do 31 Grudnia 1890 r. 
RACHUNEK ZYSKÓW i STRAT 


pośmiertnych 


dożywotnich 


Z ubezpieczeń kapitałów i rent 


; zg Ti 
8 Przychód : Zir. ct. Złr. 
1 Przeniesienie rezerw i przeniesienie premij z roku 1889 1,803.995 | €S 1,923.125 
- A ` „ Od rent R J1700 | 88 64 513 
i 5 fandasza na nieuregulowane szkody 82.537 | 50 90 
n - n dywidende 37.5858 | 07 13,441 
i Zebrane premia od ubezpieczonych kapitałów 446.889 | 65 282.770 
- s ie rent 3.318 | 47 20 229 
8 | Wpisowe z polic. . : ; + F ; ć 3 3 3235 | 50 13:4 
| Procenta od pożyczek, papierów wartościowych, lo` owanych funduszów z 
"| w inst kred. £ czynsz z realności ć : ó ; 3 104751 | 51 116.509 
10 Eskont od wypłac. sztód i przep. zadatki 2.955 | 10 800 | 
11 | Agio z ewalnacji obcych walat 187 | 75 224 
| 12 | Żysu na kursie papierów publiczn. 27.023 | 13 31.045 
I 
| | = i 5521285) H 2,459 377 
Podział zyski: 
20* , bu Zir. e HN ie ( w myśl słatata na fund. rezerwowy 11,666 | 15 3 756 
15 , Od Zlr. 21346433 | na dywidende Członkom pierwszych 37.268 | 1G 11.235 
i G i 157.25220 ! lat siedinnasta 
| Na rczerwę zysków . 5.873 3 3 220 
' specjalna 3522 | 64 571 
68 330 | 78 18 753 


— 
47 


— 


62 
14 


13 
21 
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Stan majatku działu ubezpicezeń na życie. 


', cześci zaległości, 


Kraków, dnia 1 Stycznia 1E91 r. 
Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie: 


Z. Słonacki. 


w 


ro ż remty od wyrasm. 


Drobne ogloszenia / Smm A RREARZNNNK - 
Dyrekcja Towarzystwa tkackiego w Korczynie 


Bilety wizytowe, karty ślubne. 


dypiamy : wszelkie roboty ltogre 
ficzne wykuunje po nader niskiek 
genach zaklad artystycznc-litogra- 
Bomy A Przysziaka we Lwowie 
alces Kopernika 9 u48] 1727 

Fortepian i cała urządzenie po- 
koin jest do nabycia ul. Zamoj- 
skiego l. 1. 

Poszukuję dzierżawy na P dolu 
309—500 morgów. Wiadomość w 
biórze wywiadowczym Kazimierza 
Oleaczka w Stamsławowie. 2079 

Gdy mi potrzeba inserować 
w Dziennikach krajowych lub za- 
granicznych, to zawsze uskutecz- 


niam to najtaniaj przez Centr. 
Bórc Ogloszeń, Lwów, Koper 
uika 11, 3046 7-7 


Zamowienia na fotografie na pły- 
tach porcelanowych do nagrobków, 
na któe zmiana powietrzą nie ma 
we le wpływu, przyjmuje handel 
Mielała Dymeta, Lwów Mynek 
20. Cena od 3 zł. do 30 zł Foto 
grafie oryginalne zwracają się nie- 
naruszor.e. 203% 13 

Ogrodnik należycie u:d-luiony 
poszukuje miejsca od 1 sierpnia. 
Na łaskawa żądanie może się wy- 


kazat chlubuemi świadecwcrami. 

Adres: poste restante 190 Kan- 
tzuga. 2057 1—3 

Najdroższa Azślijso! Czytasaś 


sobotnią  wiademość? Czwartek 
lst otrzymałem, tysię zne dzięki. 
Jestem zdrów, smutny, brakujesz 
mi— bos Ty mym światem. Twe- 
to przybycia wyczekuje z upra- 
gnieniem. Twój niezmienny K. 

7 api 140 morg. z dwoma młyna- 
Folwark mi i dobremi budynkami do 
sprzedania za mierną cene. Bliższe szcze- 
góły udziela Ignacy 2. ate Lwów. ol 

Jagiellońska 17. 20:3 1-7 


Profesor gimnazj lny gotów 
przyjąć lekcją 
na wsi podczas wakacy] od 16 lipca 
do 2% sierpnia za umierkowanem 
wynagrodzeniem. Listy przyjmuje 
Administracja Przegląd « pod „P:0- 
fesor 60“. 2078 3—3 


Pomieszkamia od różnych termi- 
nów (między innemi pomieszkania 
kawalerskie frontowe, elr gane- 
kte, wieksze i mniejsze z odpowiedniem 
pomieszczeniem dla słażby lab obsłngą 
w domu). Sklep. Ntajnię. W ogo: 
wnmię wynajmuje Zarząd realności Emila 
Bertemiliana Bra e a w godzinach od 9—12 
8—5 1991 31-? 


Odpowiedzialny redaktor. Wacław Mastowsaki. 


| 


| Okki kkkt kkk 


M. Lępkowski. 
Naczelnik działa ubeapieczeń na życie: 
Cz. Kieszkowski. 


(p. loco) obok Krosna, 


zawiadamia Szanowną P. T. Publiczneść, iż ma największy skład 


słynnych 
TIt£orczyńskich plócien 


od najcieńszych do najg'ubszych wyrobów, płócien żaglowych M 
i liberyjnych, obrusów 1 serwet zwykłej i adamaszkowej roboty, 
ręczników zwykłych ałama zkowych i kąpielowych, chustek, 


ścierek itp wyrobów w zakres tkactwa wchodzących. 
Cennik i próbki wysyła się franco, 


dla pp. Gospodarzy, budowniczych iinżynierów. 

Najlepszym środkicm Kkonserwującym gon- 
towe dachy, sztachety i ogółem wszelki materjał 
drewniany 


; 1 « TC 3 
jest rafinowany Olej naftowy, 
poiada bowiem te dobra własność, iż bardzo łatwo wsiąka w suchy ma- 
terjal drzewny a szczelnie jego pory zsmykając, ochrania go od szko- 
dłwych działań powietrza, a najbardziej chroni od wilgoci, niedopaszcza 
do pękania, paczenia się i trupieszenia drzewa. 

Przeto z najlepszym skutkiem należy używać Oleju naftowego 
tam, gdzie materjal drzewny ra ustawiczne działanie powietrza i wil 
guci jest wystawiony, a więc najłatwiej zepsuciu podlega. 

Również do zkpnszczania czyli sokostowania 
warelktego drewnianego materjału nadaje nię Olej 
naft owy z lepszym skstkiem, niż drogi pokgat lniany, posiada bowiem 
tę ważną z lete, iż jcst znacznie wydalniejązy i bez porównania bo te- 
raz przeszło o 50 centów na kilogramie tanszy od lnianego pokostu. 

A gdy rafinowany Ulej naftowy bara y natnralnej słojów 
drzewa nie zmienła, przeto zamiast drogiego pokoata do 
pierwszego gruntowania pad każda farbe olejna, wyjąwszy białej, dla swej 
śaninńri ze znaczną korzyścią íi majiepszym azatkicm agy- 
tym byc moz . 

Jeden kilogram rafinowanego Oleju naftowego kosztuje 12 centów. 

Przy wiekszym odhiorze w beczkach zawierajacych około 156 ki- 
logramów opuszczam na kilogramie 2 centy, 

Na prowincje wysyłam za przekazem zamówiony Olej do wszyst- 
kich stacyj kolejowych. 


Piotr Miączyński 


2015 5- 14 


Po znanych najniższych cenach 


KOLDRY SZYTE 


z weło'anego i jedwabnego atłasu 


MATERACE 


poleca w największym wyborze magazyn 


F. Knauer i Syn 


pod , Złotym Lwem“ we Lwowie. 


1938 


= A a 7 >- —— o 


H. Kieszkowski. 


2080 2- 


właściciel rafinerji z: we Lwowie, Bykstuska 47. 


Papier Braci Fijałkcwskich z Białej, 


30 


FKKRXKZKWORCGWIKCYKKERZYJWI 


5,136.045 24 


* 


W dowód zgodności z kslegami 
CZŁONKOWIE RADY NADZORCZEJ: 


J. hr. Męciński. 


Dr. M. 


Straszewski. S. Henzel. 


jako Komisja Kontrolająca. 


Hofherr i Schrantz 


A fabryka maszyn i na- 

' rzędzi rolniczych we 
Wiedniu 

polecaja swoje wyroby a 

Ha szczególnie swoje z dosko- 

` nałości znane, patentowame 

Da i ulepszone ot omo- 

M bile I Młecarnie pa- 

z R rowe o różnych siła 
aiaa i 


Rud. Sack 


w Plagwitz pod Lipskiem 


na poleca swoje znane Maszyny I narzę- 
EN dzia do uprawy roli 


ve 7 


Główny skład i wyłączne zastępstwo dla całej Galicji 
u S. A. Bubera Synów we Lwowie, 
2043 9—10 Jagiellońska 13. (Lwów „Impressa*) 


LLL LPL GGL LI LLG L GIGLI Z 
Letnie pomieszkania 


W Hucie MKcrostowakiej 


przy gościńcu rządowym, 10 kilometrów cd Skolego, 
w uroczej okolicy górskiej, wśród lasu szpilkowego po- 
łożonej, jest w znajdujących się tamże domach letnich 
przeszło 40 umerlowanych pokoi pojedyńczo do najęcia. 
Znakomita woda źródłowa, kąpiele rzeczne, tudzież 
piękne lokaie do zabawy. 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja dóbr w Skolem. 
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Spółka tkacka w Krośnie 


przy krajewej szkole zawodowej dla nauki tkactwa 
poleca P. T. Publiczności 


Płótna i weby czysto lniane, Bieliznę stołową, Garni- 

tury kawowe, Ręczniki zwykłe i do kąpieli, Chusteczki 

do nosa, Fartuszki, Firauki, Portyery, Materje b=weł- 

niane ra ubrania męskie, Płócienka lniane i bawełniane 

na suknie damskie, itp. wyroby w zakres wyrobów 
tkackich wchodzące. 


Cenniki i próbki z żądanych gatnnków franco. 


731 67 —104 


Dr. Bram Preyszkowski 


b. sekundarjusz I way w szpi 
taiu dla dzieci w Wiedniu ordy- 
nuje jak roku przeszłego w zakła 
dzie zdrojowo-kąpielowym w Ry 
manowie w „dworcu Fray: 
(Kurhaus), gode. ord. 9—litej 

TANO 2048 5—5 
r e a | W. am 
Tutki Cygarntowe sz; jakości 


szej jakości 


BEF" 1000 sztuk I zł. 


poleca fabryka 1569 


F. Niżałowskiego 


Lwów — Hotel Żorża 
Zamówienia odwrotnie, Opakowanie gratis 
Dwa majątki: 
jeden z obszarem 460 morgów, w czem 
60 m. łąk. 240 m. ornej a reszta młodych 
zagajeń za 83.000 złr. Drugi koło 700 mor- 
gów z pięknym ogrodem, dobrymi budyn: 
kami i domem mieszkalnym za cenę 
52.000 złr. Na pierwszym majatku 16.00, 
na drugim 20.000 zlr. Tow. kredytowego. 
g|Oba położone niedalelto Tarnowa w dobrej 
glebłe, drugi majatek cały w drobnych 
dzierżawach z wykazaną intrata 6'4% 

Bliższych szczegółów udzieli Dr. Brze 


klnczeni. 2065 6—10 


W Krynicy 


w willi „Wista“ 


z uwzględnieniem wszalkich wygód 
odresiaurowanej, s4 pokoje do 
wynajęcia ma różne ceny. — 
Książki do czytania dla lokatorów 
Wisły bezpłatnie. 
2054 6—10 


-— Biuro wywiadowcze 


otworzyłem przy ulicy Halickiej 
l 15 w parterze we Lwowie. 
Polecam pp. Publiczności zdol 
nych Głuwernerów, Głuwernantak, 
Ekonomów, Maszynistów, Leśni 
czych, Kamerdynerów, Panny słu- 
Żące, Kucharzy ete. 
Poza urzędowej godzinie mogę udzie- 


lić informacji we własnej kamienicy 
jal Zyczakowskiej 1, 75. "= 


2072 4-6 Stanistaw Satata. 
l i zogrodem i placem 
Dom piątrowy po bodówą w ko 


rzystnem położeniu, z powodu wyjazdu ze 
|Lwowa do sprzedania. Wiadomości udzieli 
p. Ignacy Rappaport Lwów ui. Jagielioń 
| ska 17: 


ski, adwokat w Mielca. Pośrednicy wy-| * 


2088 1—4 Iwszystkich kalendarzy. 
4 drukerni nar. W. Manieckiego. —— Zarząduca: Walenty Hodak 


ogrłem pośmiertnych dożywotnich ogółem 
p. N 
„A+B“ „A“ aB“ 
r | d SRC Zr o Że e Zir. 
3,482.124 15 1 Premie kontraseku acyjne . - - 39.947 , U4 2.403 46 42.350 
76218 87 2 Wypłacone szkody (kapitały) . Złr. 260.13 „43 
32.677 50 3 Reasekurscja . . i A 5 3 20.913:€2 204.128 07 55.088 74 259.216 
51.206 03 4 Tunduss na szkody niearegulowane Hf. 41.275 | — 1,000 42.275 
729.660 63 5 Wypłacone renty : IS f : . 200| — 6611 | 25 6.811 
23.549 10 6 Zwrot premij z powodu wcześniejszej śuierci obdarowanego | 8547 | 91 8.547 
46.0 | 25 7 Wykup poli: : s M s "UE 15306 | 58 21.691 | 68 86 998 
8 Rezerwy i przeniesienia premij od kapitałów 1,69 5394 | 35 2,183,097 | 44 8,877.091 
221.291 14 9 3 r „ rent i 15.429 | 60 83526 | 11 98.955 
3.715 5 10 Koszta administracji Ę e o ą 72.966 | 21 41,25 73 117.217 
412 15 11 Należytości rządowe i stemple « ; 7.285 | 57 5.040 | 55 12.826 
593.0093 T 12 Odpis z wartości urządzenia : 309 | 16 214 | 84 524 
13 Wypłscona dywidenda . : 7 31.985 | 34 gmo 15 41.738 
14 Fundasz na niewypłatoną dywidendę ć 4.306 | 09 3.489 | 51 7.645 
15 „ emerytalny nrzedników , 472 | — 328 — 800 
16 „ na różnice kursu . 86.800 — 15.200 — 52.070 
17 „ %nortyzkcji domu i i 5 : 1.500 | - 500 — 2. 00 
Saldo zysk g 58.380 | 78 18.783 | 10 77.113 
4 653 613 21 2,224.236 74 2.459.377 47 4,683.618 
15,429 | DU 
48.103, | 30 
9 093 96 
4.093 8% 
77.113 88 


Wartość a 
nominalna Stan bierny : Złr, ct. | Zir. ct. | Zł. ct. 
w roli), w Zr. a : i . h.. A 
na 55.600 |74 1 Rezerwy i przeniesienia premij zabezpieczonych kapitałów „A“ 1917875 106 
256.594 |93 2 o m . ej å n „B* 2,212,573 |96] | 4,130.449 
1,935.127 |93 E e rent PAS ~ 15429 00 | 
190 133.— pa = : 59 5 > A so walcz 83.526 |11 98 955 4229.404 
40,500 |— 5 Tun lus: i k _ĄU i E = AJ GOA 
1,272.156 h8 - unłusz na nieuregulowane szkody „ s 41275 A 
813,121 |37 x h » k " n » 1.000 7 
102125 95) 2187.404 -— 7 Różni kredytorowie 3 100.875 
a . salsa | RS 8 Fundusz na dywidende „A“ 4.506 
„, 1520 zapł. w r. 1591 8.617 125 9 R B Ta 7.615 
- > 4.03 15 "» n n s 
22.930 1 Beg [O 10 » „ Fóżnice kursu = Taz — 180.000 
» 4 * . . . ab = AO u m . 
w, Czerniowce, Berno i Í ragi 34.595 05 T » rezerwowy „A” 127.316 |1* 159.460 
639.9 12] 121514 41 i onk 82.144 |é 59.45 
j s= 1.009 |-— 18 Rezerwy zysków WAŻ "158.189 
A 14 f » 57 51.522 209.711 
29476 52] 158.857 |28 15 n specjalne „À“ o — 2 og |: 
— 1d : - „B“ 8,427 |T: gues 
17 Fundusz na Dabiosa a - 3 29.122 
| 15 - „ amortyxacje domu . : 8.588 
19 Rezerwa zysków w Thcilangs Verein ` 4.508 
20 Procenta napreód pobrane o o 1.754 
21 Fundusz ubezpieczeń wojennych 14 134 
Saldo zysk . a ` 77.118 


5,135 045 


1. Bielański. 


Mężczyzna 


wyższego wykształcenia, nieskazitelny, zaj- 
mujscy chlubną posade, energiczny i do- 
świadczony, polsea się oaubum iw- 
a iee ra do zastępienia ich 
(z wyłączeniem spraw sądowych i w ogóle 
urzędowych) w przypadkach gdezle- 
by osobiście imterweniować nie 
chełeli, dalej ndziela szybkie, pewne, 
wyczerpujące wiadomości o pojedyńczych 
osohaeh, wszelkich stanów o stosunkach 
familijnych, majątrowych etc. Za dyskrecje 
ręczy. Zgłoszenia listowne frankowane pod 
lit. L. P. Centralne Blóro Ogłoszeń, Leów, 

Kopernika 11. 2076 2—8 


Iodownie pokojowe po zł. 28 
i 35 


Maszynki automatyczne do lo- 
dów. 

Rądle mosieżne do konfitur. 

Puszki do mleka hermetyczne 
od litra do 30 

Kuchenki naftowe doskonałej 
konstrukcji na 1 płomień 

po zł. 2750 i 325 na 2 pł. po 
zł 360 i 460. 

Maszynki spirytusowe różnych 
systemów. 

Siatki druciane zielone do 
okien [] metr. zł. 150. 


Przykrywy druciane od much, do półmisków. 
Sikawki ogrodowe i do ognia po 2 20. 
Kosy znakomite pod gwarancją po 


80 ct. 
Kosy zwykłe dobre po 66 ct. Sierpy an: 
gielskie 


poleca 


Antoni Halski 


handel towarów żelaznych 
Lwów, plac Marjacki 1 9. 
(Lwów „Impressa'). 
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atelier dentystyczne techniczne B Bergera 
ulica Karola Ludwika 1. 5. 
w domu WP. Stromengera. 


Wszelkie Reperacje 

jp kupię majątek ziem- 
M dożyw OGIG ski lub kamienicę i 
dam pewne zabszpieczenie na do- 
trzymanie renty dożywotnej. Zgło- 
szenia pisemne pod adresem: We- 
lis Lwów, plao Chorążczyzny 4. 

1976 8—? 
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Ajencja „impressa we Lwow.e 
przyjmuje tanio ogłoszenia do 
2072 


